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Trzeźwy pogląd na przygotowany z a m a c h  
n a  c a r a  zamieszcza Pol. Ćorr. w następującym 
liście z Petersbnrga:

.Upłynęło już kilka tjgo in i, gdy w „ród u- 
czniów niektórych szkół wojskowych w Peters- 
bnrgn, a następnie w gronie rozmaitych oficerów, 
aspirantów oficerskich i podoficerów petersburg- 
skich i innych garnizonów dokouanu pierwszych 
am ztow ań. O fakcie tym jednak i o jego przy
czynach nie doszły iadne szczegóły autentyczne 
do wiadomości publicznej i tylko w ogóle wiado
mo, i ł  aresztowania te okazały się koniecznemu 
wskutek wykrycia nowych tajnych związków, ma
jących n i celu obalenie istniejącego porządku. — 
Niektóre momenta wskazują jednak, i ł  nie cho
dziło tn o sprzyeiełenie wojskowe w zwyczaj nem 
słowa tego zu&czenin. Zdaje się, i ł  *u zebrano 
na to dowodów, aby nwięzien tu członkowie ar
mii i marynarki mieli zamiar wł&Bną siłą wywo
łać pożądany przewrót istniejącego porządku, 
owszem, należy uważać za rzecz prawie niewątpli
wą, i ł  należeli oni poprostn do tej olbrzymiej si
ły niezadowolonych, noszących się z rozmaitemi 

ąjpiniej więcej fantastycznemu myślami i zamiara
mi, przez których m ^czyw istnienie mniemali po
lepszyć położenia swej ojczyzny. Ci niezadowoleni 
stanowią bardzo liczną rodzinę, mającą członków 
we wszystkich warstwach społeczeństwa, zarówno 
w najwyższych, jak w najniższych, zarówno mię
dzy szlachtą i armią, jak między robotnikami i 
chłopami. Ci niezadowoleni kupią się razem w roz
maitych klasach ludności, łączą się coraz ści
ślej ze sobą i rozwijają się w ten sposób w ko
łach rewolucyuie usposobionych urzędników, stu
dentów, oficerów, robotników i chłopów, w któ
rych to kołach niektóre energiczniejsze i zdolniej
sze osobistości obejmują na własną rękę kiero
wnictwo i w ten lub inny sposób wchodzą w ta
jemny związek z równie usposebionemi kołami, 
przytzem tylko ważne instrukcje wychodzą od 
niewielu znanych właściwych przywódców rosyj
skiej parlji przewrotu.

Robotnicy i chłopi dali się w ostatnich la
tach w rozmaitych okolicach użyć przez te kie- 
n ją c e  osobistości do czynów gwałtu rozmaitego 
rodzaju. Ludzie, którzy mieli dobrą sposobność 
śledzić rozwój tego rewolucyjnego ruchu, wyrazili 
wobec waszego korespondent! przekonanie, iż 
tajni przywódzcy chcieli przez te częściowe re
wolty podsycić wśród chłopów i robotnik iw opór 
przeciw władzom, aby ich następnie w d&uej 
chwili użyć w wielkich masach, jako dobrze przy
gotowanych bojowmrów. Teroryzm i nihilizm  
grają w tych swiąskach m ilą  rolę. W edług istnie- 
jąryeh u U s  Jednak ' podpadają rosyjscy oLywatel* 
państwa najwyższym karom, jeśli subie pozwa
lają choćby tylko w sposób e.adem iczay mówić
0 zmianie p&nnjących stosunków, a naturalnie 
wymiar kary podnosi sie, gdy chodzi o oficerów
1 inu* osoby wojskowe. Mimo to jednak wskazuje 
nadzwyczaj wielka liczba aresztowanych oficerów, 
kadetów i podoficerów, iż złe musi być bardzo 
rozszertonem i ma zwolenników nawet wśród 
tych żywiołów, na które autokracja dotąd jako 
na pewne podpory liczyć mug1: . Liczba uwiezio
nych jest bardzo wielka, ale liczba ich towarzy
szy, którzy nw ęzienia dotąd uszli, ma być jeszcze 
o wiele riększa".

N. W. Tagblatt podaje o zamachu szczegó
ły, różniące su? znowu od innych dotychezaso- 
wych. W edle jego relacji, udała się rodzina ea i-  
ska jnż pt> nabożeństwie żałobaem na grób Ale
ksandra II., gdzie odmawiała modlitwy. W tej 
chw.li nadszedł adjut&nt i szennął coś carowi do 
ncha. Car blady powstał, a z nim rodzina; skło
nu się po trzykroć głęboko przed pomnikiem oj
ca, ucałował znajdujący ue na tymże obraz świę
ty, podał ramię carowej i wyszedł z katedry. Na 
dworze stali adjutanci, świta wojskowa i policmaj
ster Grósser. Cm pomógł carowej wsiąść do sa
nek, & do drugicę ka lał wt iąść następcy tronn, 
poczem przystąpił do Gróssera, uścisnął mu reke
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(Ciąg dalszy).

Nie nBiłnjąc dalszej zawiązywać rozmowy, 
Piotr enciał już odejść, gdy go Balbisia wstrzy-

  Wstąp Pan d° m n‘e —  rzekła głosem
łagodnym. —  'Wygodniej mtże będzie ; m iejsca
jest donyć; ntarania nie brat-

— Dziękuję —  odparł chłodno Piotr, który 
z modlitwy i tego nastroju duchi, jaki ona 
w nim wzbudziła, powoli w inny jakió stan prze
chodził. zdawał „ię budzić do życia. —  Dzię
kuję, nie mogę, albo do klasztoru, lnb do szpita
la muszę.

—  Dlaczego? — zapytała Balbina.
Żebrak splnnął.
—  A I dlaczego 1 Kobieca zawsze cieka

wość. Najlepsza z was musi mieć ten d e fek t. 
Ciekawość smaku jabłka pierwszą niewiastę 
zgnbiła. , .

Z dziwacznym nśmiechem obrócił się ku Lięj-
—  Nie, nie mogę —  dodał   bo z« mnie

ale ziele. Aby trochę mierzwy, a szpary ode
szły. dnch buja, i ciało w moc szatańską prze* 
chodzi.

—  Dopóty cnoty, póki biedy —  ciągnął da- 
—  musze złośnika trzymać na wodzy, bo ina

czej do piekła mnie zaniesie.
Balbina z politowaniem słuchała.
—  Idź pan do mnie —  powtórzyła. —  

Widzę, żeś bardzo podupadł. Za grzechy p°* 
kntowałeś, ale Pan Bóg dał życie, należy je za
chować.

i wysłuchał raportu. Następnie uścisnąwszy mu dłoń 
ponownie, zwrócił sie do carowej i rzekł: „Ja
dziemy do Gatczyny". Cesarzowa była tern zanie
pokojoną, przystała jednak, skinąwszy głową, car 
wsiadł de sanek, w których sied-m ł następca 
trouu i obie sanki pojechały na dworzec, ale inną 
niż zwykle diogą. Towarzyszyły im dwa ekwipaże 
z Grósserem i oficerami żandarmów.

Aresztowania, spowodowane wykryciem za
mierzonego zamachu i będącego z niem w łączno
ści sprzyciężenia, trwają bez przerwy. We wszyst
kich guberniach Rosji aresztowano kilkaset ocób 
cywilnych, wojskowych i marynarzy. Z niektórych 
źródeł donoszą jednak, że właściwi Bprawcy za
machu nie zostali dotychcząs schwytani. Mimo co 
musiało pierwsze przerażenie w stolicy carstwa 
przeminąć, gdyż telegramy dzisiejsze donoszą, ie  
carstwo wrócili d. 16. b. m. do Petersbnrga i 
byli na rancie u w. ks. Włodzimierza.

Rozumie się, ie  w ślad za wiadomością o 
wykryciu zamachu w Petersburgu, mnożą się inne 
doniesienia rewolucyjne. Między innemi krąży po
głoska, że d. 13. b. m. wybuchły również niepo
koje w jednym czy kilkn miastach wewnątrz car
stwo, lecz zostały natychmiast stłnmione.

Sprawozdanie k r o a c k i e j  deputacji re- 
gnikolarnej zostało przez s e j m  bez właściwej 
ilysknsji przyjęte. Od skrajnej opozycji wniósł 
Barczicz rezolucję, według której miałby sejm  
oświadczyć, że ngodę z W ęgrami za niebyłą i 
dla narodu kroackiego za nieobowiąznjącą, tudzież 
obecue, ua podstawie tej ugody wytworzone sto
sunki za nieprawne uważa, i dlatego nad sprawo
zdaniem do Dorządku dzieupego przechodzi. Re
zolucję swoją motywował Barczicz tem, że sejm  
jest nielegalnie, bo me na podstawie ustawy wy
borczej z r. 1848 ukonstytuowany i że ugoda 
przez lat 19 był* dla praw i iuberesów Kro&cji 
i narodu szkodliwą.

Hr. Draskowicz (umiarkowana opozycja) o- 
śwładcza się za sprawozdaniem, jeżeli ban oświad
czy, że się identyfikuje z całem sprawozdaniem. 
Mazzura oświadcza w imieniu centrum, że Kro- 
acja nie jest obowiązaną dotrzymywać ugody, 
którą Węgrzy tylekroć narnszyli. należy przeto 
cofnąć się aż do sankcji pragmatycznej.

Prezydenl zapytuje, czy kto sobie życzy głos 
zabrać, a gdy nikt b.ę nie zgłosił, ramyka dysku
sję, i oddaje głos B&rcziczowi jako wnioskodawcy, 
tudzież sprawozdawcy komisji Miszkatowiczowi. 
Barczicz oświadcza, ie  gdy nikt przeciw jego wnio
skowi me wystąpił, więc powołuje się ty . ko  na to, 
co jnż powiedział; Miszkatowicz oświadcza, ie  się 
cznje słabym i zrzeka rię głosu. Mazzura prosi 
iAuzfl la o dąlugą dyskusję, CK&go prezydent nie do
puszcza, — w głosowaniu powstało za wnioskiem 
Barczicza tylko stronnictwo prawa, t. j. skiajna 
opozycja, poozem opozycjoniści z Izby wyszli. N a
stępnie zostało sprawozdanie deputacji przez całą 
większość (stronnictwo narodowe) i część centrum 
przyjęte. — Bana nie było w sejmie.

Dniem poprzód, d. 15. b. m , przybył ban 
na posiedzenie klubn narodowego, który się zebrał 
na nroozyste posiedzenie w kwestji sprawozdania 
depntacji reguikolarnej. Ban upraszał najoierw 
aby jego stosunek ze stronnictwem pozostał nalał 
niezmieniony (hnczne: żiyjo). Dalej oświadczył 
co do sprawozdania, że w-pnfwdzie to i owe można 
był inaczej wypowiedzieć, że jednak ze stano
wiska rządowego nie ma powodu oświadczyć się 
przeci w rezolucji sprawozdania, która krajowi z pe
wnością nie zaszkodzi. Szkoda wprawdzie, że roko
wania obu deputaiyj nie doszły do wyniku doda
tniego, wszelako ban ma nadzieję, że prawa krajn 
w przyszłości będą chronione. Na każdy sposób 
różuice między Węgrami a Kroacją złagodniały i 
ścisły, szczery stosnnek miedzy oboma krajami 
utrzymanym zostanie. Klub z uniesieniem przyjął 
wywody bana.

p o s
W miejsce ś. p. Kantaka wybranym został 

ł e m  d o  s e j m u  p r u s k i e g o  w okręgu

wyborczym gaieźnieńsko-wągrowiecko-mogilnickim  
Kazimierz Jarochowski.

Stolica apostolska traktuje równocześnie na 
kilku punktach Wschodu o u r e g u l o w a n i e  
s t o s n u k o w  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .  
Wiadomości takie rozszerzono przede* szysikiem  
co do samej Rosji. W edle telegramów rzymskich, 
miał rząd rosyjski poczynić nieoficjalne kroki, 
celem nawiązania z Stolicę apostolską stosunków 
dyplomatycznych, zerwanych od czasu deportacji 
bidkupa Hryniewieckiego,-^foŻBamo nadchodzą do
niesienia z Czarnogóry i Rumunii o rokowaniach 
d rządanr, tyczących się UDOrządkowania spraw 
kościelnych katolickich. & ąd  rumuński pezwelił 
monsignorowi Palma, rz. ta t . biskupowi Rumu
nii, ażeby urządzał w kraju mi.Bje i szkoły m i
syjne. W tym celu w eszł. Rumunia w dyploma
tyczne stosunki z Watykanem przez specjalnego 
pełnomocnika.

Organa watykańskie ogłaszają dekret w je 
żyku łacińskim, mocą którego postawiono n& in
deksie broszurę francuską pod t y t . : Le Pape et 
VAilemagne. Pismo to rwraca się gwałtownie 
przeciw przyj&źnym stosunkom papieża z Niemca
mi. Autor rozprawy staje ifc stanowisku patrjoty 
francuskiego, któryby pragnął przed śmiercią ni - 
dzieć jeszcze tryumf kościęła. Zwycięztwo to wy
obraża on sobie w ten spooób, że we Francji we
źmie górę zasada monarchiczna, i ie  jakiś poto
mek Ludwiko św. z mieczem w ręku pomści oj
czyznę i stolicę apostolską.

Broszura, o której mowa. jest widocznie dzie
łem polityka, przejętego pragnieniem odwetu.

Podczas, gdy dzienniki francuskie różnej 
barwy u m i z g a j  ą s i ę  di) R o s j i  u sposób, 
graniczący c/asem aż z upodleniem, podczas gdy 
rząd fraucuski, a oddzielnie minister fioulangei 
wysyłają carowi gratulacyjne depeszo, iż uniknął 
niebezpieczeństwa, obchodzono w Paryżu na czte
rech zgromadzeniach ludowych w sposób radośny 
rocznice zamordowania cara Aleksandra II.

W Montparnasse, w Quartier Latin, Clig- 
uanrourt i St. Oueu zainsceuDwali je anarchiści 
pod krzyczącą nazwą: „Sąd ostateczny socjalnej
sprawiedliwości/

Takie Baine obchody odbyły się i poza obrę
bem Paryża, up. w Amiem

Sprawa bułgarska.
Wedle telegramu, który otrzymała pod d. 

17. bm- z Sofii N. fr. Presse, pokazuje sie, ie  
wiadomość o wypuszczeniu na wolność Karuweło- 
wa i Nikiforowa było przedwczesną. Istniały  
wprawdzie postanowienie rządu, aby ich za kaucir  
rwolnić, lecz zostało zmienione wskutek odkrycia 
nowych obciążających okoliczności. Karawełow i 
Nikoforow nie będą już zapowie przed przeprowa
dzeniem procesu wypuszczeni z aresztu. U inży
niera Beloira znaleziono pi emne dowody, ie  are
sztowani zamierzali Sofię na czterech rogach 
podpalić.

W itn. A tlg. 2Xg. zamieszcza z Londynu te
legram, zaprzeczający pogłoskom, jakoby Anglia 
wzięła inicjatywę do rokowań z mocarstwami 
celem rozwiązania kwestji bułgarskiej. Z Warsza
wy zaś donoszą temu samemu dziennikowi, ie  we
dle wiadomości nadchodzących tam z Konstanty
nopola, nastąpiło pewne oziębienie stosunków m ię
dzy Rosją a Portą.

Oziębienie u  tąpii o, jnż zapewniają, wi iutek  
tego, że Nelidow chciał wym ólz na rządzie ture
ckim odwołanie Bizy bejL z Sofii, a Turcja o,dera 
się stanowczo temu żądaniu. Obi lwem pewnego 
niezadowolenia Rorji jest ostatnia nota Nolidowa, 
który przypomina Porcie o zaległych ratach kon
trybucji wojennej. Pizypomnienia tego rodzaju 
ponawiają się regularnie, ile razy Rosja niezado
woloną jest z postępowania Porty; gdy zaś Tur
cja stosnje się do wskazówek Kelidowa, Rosja po
zwala chętnie na uową zwłokę. W  nocie, o której 
mowa, czyni N ehiow  aluzję do zakupna 500 OOÓ 
karabinów Mausera i radzi T uicji, ażeby nie wy
dawała tak znacznych kwot, dopóki me wywiąże 
się z dawniejszych zobowiązań. Te nwagi Nelido- 
wa miały do tego stopnia obnrzyć sułtana, i i  
chciał już na przekorę ambasadorowi powiększyć 
zaknpno karabinów.

Z B u k a r e s z t u  
przyjmował król na prywatnej

że d. 16. b. m. 
audjencji austro

węgierskiego dc , a, hr. A .^łołncbowskiego. Naza
jutrz miało nastąpić posłuchanie uroczyste i wrę
czenie listów wierzytelnych.

le g o  samego dnia rozpoczęły sie na wzgó
rkach arsenału fw dzielnicy Dealflspiri) pró
by strzelniczez karabinem M&nnlichera, w obecno
ści wynalazcy. Po próbi* przyjmował król Mann- 
lichera na prywatnej audjencji.

Wyjazd króla i królowej do Berlina nastą
pić miał dzisiaj. Królestwo me będzie żaden z 
miniotrów towarzyszył. Pobyt w Berlinie potrwa 
dni dwanaście.

Z Konstantynopola piszą do Pol. C o r r że 
minister spraw zewnętrznych Said basza, zapyty
wał się ponownie posła czarnogórskiego Bakicza, 
o znaczenie i cel z b r o j e ń  w C z a r n o g ó r z e .  
Bakicz zapewniał go. że zaopatrzenie wojska 
w Drut nowego systemu, ma tylko obznajomienie 
go z użyciem jej na celi i ma czysto pokojowe 
znaczenie. Rząd czarnogórski łączy się w zapatry
waniach swych z dążnościami tych państw, które 
praguą utrzymania pokoju.

Może być, że w związku z nadzwyczajuemi 
przygotowaniami w Czarnogórze, stoi takie fakt, 
że rząd austro-węgierski wezwał telegraficznie re
prezentanta swego z Cetyni do Wiednia.

W edle wiadomości Tagblattu cofa się Rosja 
w żądaniach swych politycznych co do Bnłgarji. 
Nelidow oświadczyć miał w. wezyrowi, że Rosja 
nie obstaje przy żądaniu, aby jedeu z jej jenera
łów był bnlgarskim ministrem wojny i aby do 
armii bułgarskiej należało kilkn oficerów rosyj
skich. W Porcie natomiast przeważać ma zapa
trywanie, ie  między Rosią a Anstrją przygotowu
je się zbl.zenie w kweBtji bułgarskiej, wskutek 
czego Riza bej otrzymał polecenie, aby juz nie 
nalegał na uhónBtytnowanie sie rządu koalicyj
nego.

Biza bej nadesłać m iał forcie  raport, ie  
między Bulgarją. Serbią i Rumunią toczą się ro 
kowania w sprawach wojskowych.

Wt Rady państwa.
Koniec m o w y  ministra dr. D u n a j e w 

s k i e g o  na posiedzeniu Izby posłów z d, 14. bm .:

Rząd więc zastał obowiązującą ustawę, a po
nieważ w sprawie D&nkowej nie może uigdy zaj
mować innego stanowiska, j tk tylko ekonomiczne 

i finansowe, więo zadał sobie pytanie, czy i jakie 
zmiany okazały aię praktycznemu i koniecznemi. 
Ta obowiązująca już od 10 lat ustawa nigdzie też 
pod względem tekstu banknotów nie była zacze
piana. (Oho! z prawicy). Proszę, moi pp., rząd tak 
samo nie może wiedzieć o wszystkiem, jak sz. 
panowie. Rozumie się, że mogła — bo ludźmi 
wszyscy jesteśmy —  zdarzyć się gdzieś jakaś za
czepka; ja jednak nie wiem o żaduuj, a ubolewam 
bardzo, że mi nie doniesiono o niej zawczasu. Od
nosi się zaś to nietylko do teraźniejszego stano
wiska mego, lecz i do czasów stanowiska 
mego jako profesora nniwersytetn, gdy mia
łem przecie daleko więcej ezasu , niż teraz, i gdy 
podczas wakacyj spędzałem wiele tygodni na wsi, 
między Induością wiejską, która z pewnością nie

mówiła po niemiecku- W najbliższej ukolicy ro- 
iaaej, widziałem w ręku chłopów dziesiątki i 

Bdkki, a nikomu nie przyśniło się pyiać, co to 
zniczy, prawdopodobnie dlatego, że liczby są u 
ę s iy s tk ic h  ludów euroDejskich jedne tesame.

Zresztą nie przeczę temu, bo to fakt, że da- 
niej wartość na banknotach wyrażona była 

w wielu językach, z wyjątkiem tysiączek. Zdaje 
się bowiem, iż przypuszczano, że każdy, kto po
siada tysiączKę, całkiem napewne mówi po nie
miecku. (W esołość). Co do mojej oseby, nie miał
bym też nic przeciw temu , gdyby to dawniejsze 
oznaczenie banknotów dziś jeszcze było w używa
niu, chociaż ze stanowiska narodowości, jak wyznaj 
Djnszę, uczucie moje jest wcale inne — to uczu
cie, które wyraziłem w komisji. Nie przywiązuję 
naimniejszej wagi do tego, żeby w prawym rogu 
bauknotu stały dwa wyrazy w moim języku ojczy
stym. Ale lzecz to uczucia; trudne o tem argu
mentować. A jeżeli szau. preoDinart uznał za rzecz 
stósowną, przemówić w tonie emfatycznytn o ban
knotach, które mają składać dowód egzystencji 
narodów, to zdaje mi się, ze w zapale wymknęło 
mu sio z ust coś, czego sam nie uzna zapewne za 
siuszue, t. j. jakoby naród nie tem, co stwarza w 
literaturze i sztuce, w rolnictwie i przemyśle, L.e 
tylcm a innemi objawami życia spółacznego i oby
watelskiego składał dowody swojej egzystencji, lecz 
ie  dopiero przez banknoty świat powinien aowie- 
dzieć się, i i  ten naród egzystuje. Ja inaczej poj
muje manifestację bytu narodów.

Ale wracam już do mojego własnego wy
działu rządowego. Inna potrzeba ujawniła się co 
do banknotów, o której już w komisji miałem  
sposobność wspomnieć. Pewien pan, osobiście mi 
znajomy, mówiący bardzo dobrze po niemiecku i 
znający wiele innych języków, wskntek podo
bieństwa banknotów w formacie wydał w pe
wnym sklepie setkę zamiast dziesiątki, złożoną 
r  czworo. Kupiec zwrócił mu co prawda setkę, 
ale bądź cobądź, niewłaściwością jest, żeby wsku
tek podobieństwa w formacie mogły zdarzać się 
takie pomyłKi. W tym względzie przeto zmiana 
formatu byłaby pożądaną.

Co Bię zaś tyczy wielojęzykowego tekstu na 
banknotach, ma ze raz jeszcze wypowie zieć, 
com już powiedział w komisji, że przeprowadze
nie zupełnego równouprawnienia języków, które 
tu, jak mi Bię zdaje, przed kilkoma niinucan.1 
także wymieniono jako obowiązek rządu, jest 
w tym wypad.n niepodobieństwem. Technicznie, 
co prawda, możnaby to przeprowadzić —  bo cze
goś nie nie dokazałaby technika! zmies&ezofteby 
dwadzieścia tekstów na jeuuym banknocie; wi
dzieliśmy już takich artystów; ale wtedy rozmia
ry p.sma byłyby taKie, że mKt nie przeczytałby 
tekstu ani niemieckiego, ani czeskiego, ani pol
skiego, chyba za pomocą lupy. Tego jednak pe
wnie szau. preopinani me chce. Nie pozostaje 
w ięc nic iuuego, jak dać cały tekst w jednym  
języku; ! jeśli kto innego jest zdania, mógłby 
dać w iunycb językach krótkie oznaczenie; to zaś 
także nie byłoby równouprawnieniem.

W którym tedy językn cały tekst być po
winien? Chodzi tn zaprawdę nie o wy/.szość tego 
lnb owego narodu, lecz o to, który język na pe
wnym określonym obszarze i poza obszarem pań
stwa jest na,więcej rozpowszechniony i rozumiany. 
Przytoczyłem już w komisji przykład, a W. Izba 
niech mi wybaczy, że go tu powtórzę. Były bank 
królestwa Polskiego, jakie było po kongresie z ro
ku 1815, miał b&nkuoty z tekstem  polskim i fran
cuskim, bo zależało mu na tem, żeby i za gra
nicami królestwa Polskiego banknoty te były przyj
mowani'. Tak samo zależy każdemu wielkiemu 
bankowi, żeby tekst był wypisany w pewnym bar
dzo rozpowszechnionym języku; a śe tym u uas 
jest język niemiecki, tego nikt n.e zaprzeczy. 
Decydującemi były więc pobudki li finansowe, a 
nie pobudki uczuciowe i t. p.

Ale proszę szan. p. preopinanta przypatrzyć 
się sprawie z innego jeszcze stanowiska. Prawda, 
że w przywileju, jaki nadaje się bankowi, można 
nałożyć mu najrozmaitsze warunki. Chętnie orzy- 
znaję, że Bank austro-węgiersKi ze swego stano
wiska nie miałby nic przeciw temu, &dv wartość

— Dla kogo? —  zapytał Piotr.
  Dla siebie — odezwała się spokojnie ko

bieta — dla siebie, dla pokuty.
  Kaznodzieją zostałaś, widzę, panno Bal

bino —  rzekł Piotr, powoli idąc za nią. — Ale 
prawda, me wiem nawet, czyś jeszcze panną, boś 
powinna b y li wyjść za mąż dawno.

— Nie myślę za mąż wychodzić —  szepnę
ła Balbina. . .

—  No, a brat Atanazy ? cói się z mm dzie
ję ? — dodał Piotr.

—  Nie wiem —  odezwała się panna.
Milczeli, idąc kn wrotom cmentarnym, któ

re właśnie zamykać miano. Skromny powozik stał 
przed niemi.

W powozie było m i'jsca doayc, choć słn- 
żąca Balbięy, nieodłączna jej towarzyszka, czekała 
przy wrotach.

•— Siadaj, panie Piotrze —  odezwała się 
Balbina — spoczniesz u mnie.

—  Nie będziesz-ie się wstydziła wieźć że
braka przez miasto ? — dodał Piotr.

—  Nigdy nie robię z dobrej woli tego, cz“- 
gobym się wstydzić potrzebowała —  sucho od
parła panna Sławkowska. —  Siadaj pan.

Ponowne zaproszenie to usłyszawszy, Piotr 
jaszcze wahał się krótko, aż wreszcie ruszył z 
miejsca i siadł do powozn. Panna Petronela ze 
skrzywioną twarzą _:&jęła miejsce na pizodzie. 
f  dradze nie mówiono am słowa. Dojechali do 

omu panny Balbiny, która coś poszeptała z Pe- 
tronelą i wprowadziła za sobą Piotra do skromnej 
swej bawialni.

. ^ aJ PanJ „araz dla niego otworzą go- 
ści ny pokój, k ió ij będziesz mógł zajmować, do
póki zechr.es! -  odezwała się Balbina,

Piotr słuchał m.lezący, nie dziękując nawet.
Wiem —  rzekł nareszcie, ze czynisz to 

nie dla mnie, ale dlâ  pamięci mojej żony. Nad
używał jej gościnności nie myślę. \% łaSciwie też 
nie potrzebuję jej, bo ta nędza, w której mnie 
p&nm Balbina znalazła, jest w części dobrowolną 
pokutą. Ruszyło mnie sumienie, jhci&łen. ciało

umartwić, ale oa p, Atanazego pubierając dosyć 
regularnie dożywotnią moją pensje, mógłbym te
raz z niej żyć wcale wygodnie. Popłaciłem dłngi, 
tak że w końcn nawet hofratowi oddałem tysiąc 
guldenów z procentem, chociaż się ich juz e ^ l e  
nie spodziewał.

. Słuchasz, widzę, niedowierzająco, pa udo 
Balbino — dodał, wzdychając —  ale ja ci powia
dam, nikt z was mnie nie zn^ł i nie zna, mię- 
szauiną jestem  osobliwą dobregi i złego. Raz 
mnie jedno opanowuje, potem do drugiego po
wracam. W iele złego winna jest poczciwa nie
boszczka moja, pnściła mi cngli, a jam też ich 
nie trzymał, namiętności ponosiły. Teraz przyszła 
skrncha, pokora, pokuta, ale ja siebie znam, co
kolwiek mi będzie lepiej, odetchnę, a wnet się 
krew zburzy, i pocznę znowu szaleć. Gdybym tu 
dłużej n was odpoczywać pozostał, zamiast się 
modlić, wyszukam towarzyszów: do hulanki . wrócę 
do starych moich grzechów

Z rozkazu gospodyni domu podano Piotrowi 
naprędce przysposobioną wieczerzę. Na tacce przy 
niej stała wódka, na którą okiem chem aw  spo
glądał długo Piotr, walcząc z sobą. Chciał się 
powstrzymać i nie dotrwał w dobmm postano
wieniu. Chwycił flasrkę, nalał l ie do kielicha, 
ale do szkl&uki, i duszkiem wypił. Siadł potem, 
chlebem z solą przegryzając; oczy mu blade 
zwolna się poczęły zaogniać i rozszerzać, twarz 
zarumieniać, zuchwalstwo dawne powracało. Po
toczył wejrzeuiem dokoła.

— Niechże mi panna Balbina —  począł ży
wiej i głośniej — powie co o mojej rodzinie ko
chanej, bo ona się *m»e wyparła, a ja też jej 
wyrzekłem. Nic wiem, ęe się z nimi dzieje.

—  Ja także niewiele — bo stosunki moje 
nie sięgają w te sfary odpowiedziała panna 
Balbina. . .

— W iem , że Atanazy, który wszystkich 
chciał uczyć rozum- — dodał Piotr, poczynając 
zajadać wi.ozerzę łapczywie podobno sam stra
ci ł co miał. Prz/sze i ł  mu w pomoc ktoś z rodzi
ny matki —  postawili go na nogi c ó ^ d a l

Balbina odpowiedziała tylko ramion rusze
niem.

— Ja i on — ciągnął dalej Piotr —  nie- 
d&rmośmy tai do sibbie podobni, jakbyśmy bli
źniętami byli... Atanazy — to drugi tom tego sa
mego dzieła, tylko na lepszym papierze i porzą
dnie oprawny. Ja jestem  już podartą i poszarpaną 
książką... kubek w knbek ja ... Wątpię, ażeby i 
z niego co było. Dubrze iźeś panua nie wyszła za 
niego, bobyś była nieszczęśliwą.

—  Ńo, a hofrat? —  dodał.
—  Nie znam go — szepnęła panna Balbina.
—  Niepotrzebnie powróciłem do Krakowa —  

ciągnął dalej Piotr — nie mam tu szczęścia, ale 
tńkie to poczciwe, stare mieścisko, że rui w niem, 
jak jg gnieździe, wygodnie, i czuję się tu w do
mu... A potem jeść i pić nie ma, jak tn — na 
rożnie pieką i stary miód umieją cenić. —  Dalej 
jest Bię gdzie każdej godziny pomodlić i przed 
kim wyspowiadać, a jeśli crłowiek niopotem i 
Pana Boga chce oszukiwać, to może sobie dobrać 
konfesjonał, jaki mu do gnstu... Nareszcie i to do
bre, że tu, jak chodzisz za procesją, odprawiasz 
spowiedź wielkanocną i z duchownymi jesteś nt 
przyjaźnej stopie, to cię z reszty rozgrzeszają — 
bo ciało słabe

Piotr wpadał w coraz lepszy humor, ale ra
zem stawał się znowu coraz bardziej pannie Bal
binie wstrętliwszym. Traciła dla niego spóiczucie 
i litość. — To też, gdy wieczerzy dokończył, nie 
zapraszała go jnż wcale do domu, i Piotr, to spo
strzegłszy, przeżegnał się, modlitewkę odmówił i 
przyszedł ją w rękę pocałować.

—  Niech pannie Balbinie Pan Bóg za jej 
dobre serce zapłaci —  rzekł ze wzruszeniem. —  
Proszę wierzyć mi, że nie zapomnę nigdy, iżeś się 
nie wstydziła mnie, odartego żebraka, wieźć w 
swoim powozie prztz miasto i niemiłemu, pogar
dzonemu dać jeść i pić.

— Bóg ci to policzy —  dodał —  ale i ja —  
choć nędzny i bezsilny, będę się starał odwdzię-

nym robakiem pogardzać niepotrzeba.

To móv,iąc, pocałował ją raz jeszcze w rę
kę i wyszedł.

Ale me zajął gościnnego pokoju, który pan
na Balbina dla niego przygotować kazała, opuścił 
dom. Gdy jej Petronela znać o tem dais, ode
tchnęła swobodniej gospodyni, gdyż zaczęła się lę
kać następstw, jakie mieszK&ni.a Piotra u niej na 
nią ściągnąć mogło.

Ów wypadek spotkania z tak zwanym Trep- 
kowskim odsłonił dotąd zakrytą część życia p. Pio
tra, wciąga której obcował z ludźmi, za zbroinie 
ściganymi. Przekonanie o tem nieszczęśliwą żonę
0 śmierć przyprawiło.

W kilki dni potem odwidzający czasami 
pannę Balbinę o. Bonifacy, wspomniał jej, że wi
dział Piotra i przez kilka nocy dawał uin przytu
łek w klasztorze; że w ciąru tego ezasu wstawał 
do chórn z zakonnicami i tak się dobrze im ako- 
modował, iż zbudowani oyli nim. — Ojciec chciał 
mu jnż poddać myśl, aby wdział habit i braci
szkiem został.

— A tymczasem — dodał ks. Bonifacy _
djabeł nie spi. Poszedł mi dnia jednego, jaii mó
wił, pomodlić sie ns grobie żony. Wieczorem cze
kałem na niego do póżn*.... nie przyszedł. O ho! 
myślę sobie, źle, ani chybi, zetknął się z kimś, 
poszli na piwo, i, jak raz w głowie zaszumiało.... 
już go i na łańcuchu nie utrzymać. Jikoż  
ledwie powrócił nazajutrz, przeprosił muie. 
Wódką od niego znown trąbiło, a w oczach miał 
łzy.

— Nikt nie ujdzie swojego przeznaczenia —  
rzekł do mnie. — Powietrze mi nie służy w Kra
kowie, muszę iść precz.

—  Co ty tam o powietrzu prawisz! — od-
1 arłem — wódka ci nie służy. Dopóki jej nie pi
jesz, człowiekiem jesteś, a po pijanemu bydle.

— B ydle! —  odparł — gdyby tyiko Djdle, 
nieby jeszcze uie było.... W ół i osioł lepsze ode- 
mnie.

(C. d. n.)
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wypisana była na baaknotacn w innych takie ję
zykach. To prawda; ale ostatecznie i to prawdą 
pozostaje, ie  bank jest instytncią samodzielną; i 
z tego stanowiska, zdaje mi się, nznać trzeba ie  
nie całkiem słuszne jest twierdzenie, ii każdy 
mieszkaniec Anstrji ma pr. wo, żeby bank prze
mawiał w3zystkiemi językami do ludności. Na- 
odwrót zupełnie byłoby słusznie, ieby, wychodząc 
ze stanowiska szanownego pana preopinanw, po
wiedziano, ie  państwo jest welojęzykowe, a ztąd 
t e i  gdy się monetę wybija, powinno się wartość 
jej wyrazić na niej we wszystkich językach kra
jowych. Popróbujcie tegj panowie, nie uda się 
wam. Na srebrnym guldenie mamy tylko jedno 
oznaczenie wartości, w języku niemieckim; re
szta jest po łacinie, a każdy chłop polski, czy 

łjzesk i chętnie guldena przyjmuje. (W esołość. —  
Głosy z lewicy: srebro!) Podobnie jest co do 
monety zdawkowej. Chciałem przez to udowo
dnić tylko, że na tym świecie nie można zasto
sować żadnej zasady aż do ostatecznych konse- 
kwencyj, bez wywołania wieln niedogodności w ży
ciu praktycznem.

Pod względem tego, co nam zalecił szan. 
preopiuaat, t. j. pod względem nowych rokowań z 
Węgrami, więcej odwagi wobec Węgrów i t. d., 
mam zaszczyt Wys. Izbie oświadczyć, że wedle 
mego przekonania i jak mniemam, wedle przeko
nania całego także rządn, sprawa ta nie ma ża
dnego zgcła znaczenia praktycznego, a politycznie 
nie jest tak ważna, żeby dla niej warto w ogóle 
jeszcze podejmować nowe i dalsze rokowania. Na
stępstwo byłoby tylko to, że dla sprawy, mojem 
zdaniem, drobiazgowej, dzieło ugody doznałoby 
zwłoki, a nie wiemy, coby potem później jeszcze  
nastąpić mogło. Tego przeto W ys. Izbie zalecić 
nie mogę i proszę, aby skoro jnż tyle iunych a 
ważnych przyjmnje przepisów statutu bankowego, 
ten także przepis przyjęła bez zmiany.

W ielce szan. preopinant niech mi na koniec 
pozwoli wypowiedzieć tylko jedną jeszcze uwagę 
sina ire et studio. Tyle mówił w imienin Indów; 
a wszakże z pewnością są kwestje, co do których, 
gdy kto o nich mówi, niewiadomo, czy to co mó
wi, od ludu pochodzi, czy te i  w lud chce wmó
wić. Pod tym względem pozwoliłbym sobie tylko 
prosić, żeby w tej mniej ważnej sprawie nie wzbu
rzano ludności podobnego rodzaju mowami. Rze
czywiście szkoda zucbodn w tej tak podrzędnej 
"prawie formalistycznej. (Brawo, brawo1)

Bank ziemski w Poznaniu.
Bank ziemski, czyli t. z. Bank ratunkowy 

ioznański ma, jak wiadomo, do d. 1. października 
ebrać subskrypcję na 3000 akcyj po 1UOO marek, 
ieb y  rozpocząć swoje statntami określone czyn- 
tości. Gdyby do tego czasn kwota trzech milio- 
lów marek nie została snbskrybowaną, mnsiałby 
arząd Banku zwrócić dotychczasowe wkładki i 
amiar dalszych czynności porzucić. Od żywotno- 
ci społeczeństwa polskiego, od jego wiary we 
rłasne siły zależeć będzie zatem, czy Bana ziem- 
,ki znajdzie poparcie finansowe, w którem, rzecz 
czywista, przeważnie na ziemie polskie jest o- 
ramczony.

Błędnem jest mniemanie, rozpowszechniane 
u i owdzie \i społeczeństwie naszem, że fnndn- 
ze, dawane na Bank ziemski, są wyłącznie o fi a- 
ą p a t r j o  t y c z n ą .  Bank przyjmuje wpra- 

vdzie ofiary bezzwrotne, będzie ich nawet potrze- 
wwał tam, gdzie interes narodowy każe mu za- 
yzykować jakiś fundusz, aby ziemię polsną za 
caż‘dą cenę wyrwać ze szponów Polsce nieprzyja
znych ; główna jednakże czynność Banku l ędzie 
i k c j ą  c z y s t o  f i n a n s o w ą ,  podobną do dzia- 
ania wszystkich innych instytucyj finansowych, z 
zą jedynie różnicą, że ograniczy się na ludności 
oolskiej w Poznańskiem, podobnie jak komisja 
solonizacyjna, nie mająca również ochoty do wy
rzucania funduszów za okno, ogranieza swe dzia
łanie wyłącznie do ludności niemieckiej przeciw 
żywiołowi polskiemu.

Z tern ograniczeniem będzie Bank ziemski 
miał na oku przedewszystkism n i e s t r a t n e  
o p e r a c j e  f i n a n s o w e ,  a kapitał, zbierany 
na akcje, będzie kapitałem operacyjnym, który 
musi dać pewien dochód, z którego §. 14. sta tu 
tów Banku, po potrąceniu 5 proc. na fundusz re
zerwowy, przeznacza 3 proc. jako dywidendę, 
z nad wy „ki zaś zysków jeszcze dalszych 50 proc. 
ns superdy widendę.

Jedną z najpożyteczniejszych pod względem  
narodowym a oraz i najkorzystniejszych czynności 
Banku ziemskiego, może być p a r c e l a c j a  na
bywanych majątków ziemskich na gospodarstwa 
włościańskie. Idzie tu o zatrzymanie i osiedlenie 
tych chłopów wielkopolskich, którzy inaczej, 
częstokroć z niem ałem i funduszami emigrują do 
Ameryki. W tej mierze pisze Dauntuk Poznań
ski co następnje : „Dowiadnjeoiy się z dobrego
źródła, że już dziś zgłosiło się wielu włościan 
z chęcią nabywania parceli na wypadek parcelo
wania jakiego majątku. Zgłoszenia te są powa

żne, albowiem kwżdy z zgłaszających się Jo Ban
ku oświadcza i wykazuje, że ma fundusz, cztery, 
pięć tysięcy a nawet więcej marek wynoszący. 
W ogóle sprawa ta, t. j. parcelowanie, zapowiada 
się dotąd pom yślnie, gdyż ua chętnych nabycia 
mniejszych gospodarstw, i to z pewnemi zasobami, 
nie zbywa. Niewątpliwie zaś daleko więcej takich 
się znajdzie, gdy sprawa ta, którą Bank ziemski 
uważc za naczelna, zacznie wchodzić w wykona
nie. Wszystko tedy zależnem jest, jak wyżej po
wiedzieliśmy, od szybkiego rozebrania rozpisanych 
akcyj*.

Co do rozebrania akcyj —  w czem Poznań
skie, i to słusznie, liczy także nie mało na Gali
cję — możemy donieść, że agitacja, inicjowana 
w czasie zebrań Towarzystwa gospod. galic. nie 
ngrzezła, lecz toczy sie obecnie ua drodze prywa
tnej, przedewszystkiem między tymi, którzy w 
skntta swego górnjącego położenia majątkowego 
mogą przedewszystkiem wziąć wybitny udział. 
Nie wątpimy, że sprawa niebawem dojrzeje i b ę
dzie mogła być w szerszych kołach ludności na
szej ze skutkiem propagowaną. Nie idzie tu wcale 
o olbrzymie snmy. Licząc się nawet ze złym sta
nem ekonomicznym kraju, nie uważamy za zbyt 
sangwiniczne przypnszczenia, iż Galicja mogłaby 
1000 sztuk akcyj snbskrybować. Trzeba zreoztą 
wiedzieć, że akcja ma być na razie tylko w */4 
części pokrytą, wziąwszy więc za podstawę dzi
siejszy knrs marki, w y m a g a ł a b y  s u b s k r y 
p c j a  1000 s z t u k  a k c y j  c o  n a j w y ż e j  
157.000 złr. w. a. No, jarkotwief jesteśm y ubo
dzy, na tyle staćby nas jeszcze było, jeśli idzie o 
obronę zachodnich krt3Ów ojczyzny. C z e k a m y  
t y l k o n a  d o b r y  p r z y k ł a d  n a j m a j ę t -  
n i e j s z y c h .

Dla iuformacji dodajem^ w końcu, że „Bank 
ziemski* wszedł w stosnnki finansowe z tutejszym  
„galicyj ikim Bankiem kredytowym ziemskim* (nl. 
Jagiellońska 1. 3) i npoważnił go już teraz do 
przyjm owknia waładek subskrypcyjnych na akcje.

Z lwowskiej Bady miejskiej
Na wczorajszem posiedzeniu zebrał się kom

plet niezwykle liczny — powodem tego była ta 
okoliczność, że na porządku dziennym poufnego 
posiedzenia było obsadzenie posad.

Radnemn p. Zygmnniowi Samulewiczowi, 
który dla poratowania zdrowia wyjechał do Me
rami, udzielono urlop do końca lipca b. r.

Przewodniczący dr. G r y z ie c k i z powodu 
nagłeści postawił na porządkn dziennym następu
jącą sprawę. Z obawy przed zawleczeniem cho
lery do miasta zarządzono w specjalnie wynaję
tym na ten cel domku w sąsiedztwie dworca ko
lei Karola Ludwika szpital choleryczny t. zw. 
stacją ratunkowa dla podróżnych przybywających 
koleją. Ponieważ kontrakt najmu tej realności 
ekspirnje z końcem marca a niebezpieczeństwo 
zawleczenia cholery nie minęło jeszcze, magi
strat pomyślał więc o wynajęciu na ten cel nbi- 
kacyj stosownych i zajmowała się tern komisja.

Referent r. K o c h a n o w s k i  wnosi, ażeby 
wynajęto na stację ratunkową od 1. kwietnia b. 
r. na przeciąg pól rekn za czynsz w stosunku 525  
zł. rocznie, realność Jnrkiewieza na Błoniach. Ko
misja zbadała te ubikacje i uznała je jako odpo
wiednie, ulokować tam będzie można 11 cborycb. 
Rada uchwaliła ten wniosek z tym dodatkiem że 
będzie tam stały woźny z płaca 2U zł. miesięcz
nie, który zajęty też będzie w komisarjacie dru
gim .

Do komisji administracyjnej dla niestałych  
dochodów na r. 1877 wybrani zostali pp.: Bar- 
dasz, Dymet, 5wUterski, Ciuchció ~ki, Gołąb, W»- 
lichiewicz i Krasncki, a jako zastępcy dr. Mar
chwicki. Getritz i dr. Ciesielski.

Przyjęto do wiadomości reskrypt Rady 
szkolnej krajowej, dotyczący organizacji szkoły 
nowej im. Szaszkiewicza i św. Antoniego. Rada 
szkolua wyraziła w tym reskrypcie reprezentacji 
m iasta uznanie i podziękowanie za ofiarność gm i
ny w utrzymywaniu szkół.

Przy szkole im. Konarskiego uchwalono sy- 
stemizowanie posady katechety rz. k. z roczną 
placu 500 zł. od 1. stycznia 1887 jednakże bez 
stałego obowiązku do tej prestacji.

Dla zborn izraelickiego na pokrycie niedo
boru izr. fundnszn ubogich nchwalono a^yguowa- 
nie subwencji w kwocie 1500 zł. za r. 1886.

P. Ferdjnandowi Pietscbowi nchwalono wy
asygnować 720 zł. jako należytuść noclegową od 
1. listopada 1886.

Celem rozszerzenia nl. Źródlanej uchwalono 
z wolnej ręki nabyć pasmo grnniu.

ulicy Weteranów nchwalono wybudować 
wspólnie ze skarbem wojskowym kanał betonowy, 
którego koszt wynosić będzie 3900 zł. Połowę 
tych kosztów ma zwrócić gminie skarb wojskowy 
na mocy przedłożonego nkładn.

Na prośbę władzy wojskowej nchwalono też 
wybudować, na gruncie wojskowym i kosztem  
skarbu wojskowego, kanał prowadzący do domu 
inwalidów.

Na posiedzeniu poufuam uchwaliła Rada 
obsadzić dwie posady sekretarzy a IV. randze 
etato słnżby miejskiej i nadać takowe dotychcza
sowym komisarzom konceptowym magistratu pp. 
Karolowi Jaknbowskiemn i Marcelemn Ottmanowi. 
Obsadzenie dalszych posad konceptowych nastąpi 
na następnem posiedzeniu.

M a  nie;scGV3 i immm.
Lv>ótc dnia 18 Marca.

* Ś n ieży ca . Przez całą noc padał śnieg i do
piero dziś w południe ustar. Tramwaj rano nie kurso
wał. Pociąg pospieszny z Krakowa spóźnił się dziś 
o 20 minut. Innu pociągi spóźniają się także o kilko, 
minut. Dzięki zapobiegliwości zarządu kolei Karola 
Ludwika, komunikacja kolejowa nieprzerwana, ruch 
odbywa się w porządku.

Z W i e d n i a  donoszą d, 17. b. m .: Wzdłuż 
kolei południowej burza obaliła 1000 słupów tele
graficznych. Miejsoami śnieg leży na pięć stóp wy
soko

Z B u d a p e s z t u  donoszą o opóźnianiu się po
ciągów.

Z O p a w y  donoszą 17. marca: Straszna za
wieja, komunikacja przerwana.

Z T r y e s t n  domiBzą d. 17. marca: Straszne 
śnieżyce ciągle panują. Od poniedziałku nie na
deszły żadne pociągi. We Włoszech takie zawieje 
śnieżne. J£

W G d a ń s k i  'w niedzielę grube warstwy 
śniegu pokryły ulice, a pociąg knrjerski nadchodzący 
w nocy z Berlina, spóźnił się o całe 5 godzin. Z Kró
lewca piszą, ii  w nocy z dnia 12 na 13 b. m. taka 
sroiyła się zawierucha, jakiej tameczni mieszkańcy 
nie pamiętają. Komunikacja powozowa, tak durożek 
jak tramwajów stała się skutkiem tego nie możliwą. 
Nie mniejszą była zawieja w okolicach Piławy, która 
także grnbemi warstwami śniegu pokryła tory kole
jowe, tak, ie nad przywróceniem komun? Tacji setki 
pracowały robotników.

Z B r u k s e l i  donośną 17. b. m .: Wskutek
zawiei śnieżnych komunikacja w wieln miejscach 
przerwana.

* W skutek  z a w ie i śn ie ż n y c h  wstrzymany 
został ruch pociągowy na liniach: Kickdorf-Rómer- 
stadt na Szlązki, tudzież we Włoszech na liniach 
Udine-Ponteba i Udine-Corinons. Do Wenecji przeto 
jechać można tylko na Brenner.

* P r z e n ie s ie n ie . Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego, Aleksandra Szluha, 
z Meidlingu do Podwołoozysk.

* B isk u p  D u n a jew sk i powrócił z Wiednia do 
Krakowa

* P . W ł. S p asow lcz  odjechał z Krakowa do 
Wiednia.

* P . C zyszczan , jeneralny adwokat, złożył już 
urzędowanie jako prezes krakowskiego sądu karnego 
w ręce p. Łobaczewsl iego, radcy sądu aarnegc. P. 
Czyszczan w tych dniach wyjedzi" na nową posadę 
do Wiednia.

* Z U n iw e r sy te tu . P. Juliusz Baruch, rodem 
z Kłakowa, otrzymał wczoraj na uniwersytecie kra
kowskim stopień doktora praw.

* Z m a rli. W Warszawie zmarł w 84 roku ży
cia Brunon Kołaczkowsk1, olicer wojsk polskich z ro
ku 1831. Marcin Pindor, żołnierz napoleoński, ucze
stnik zdobycia wąwozu Bammo-Sierra. zma ł w War
szawie w 103 roku żyąia. Pomimo późnsj starości 
zmarły odznaczał się ipdziwiającą pamięcią Wypad
ków z pobytu we Włoszech i Hiszpanii wojsk napo
leońskich.

* N ieb ezp ieczn a  zabaw ka. Smutny wypadek 
zdarzył się wczoraj o godzinie 6. wieczorem w gma
chu teatralnym K»ro' Weintritt, terminator szewski, 
14 -letni syn czeladnika szewskiego, mieszkającego 
przy nl. Ormiańskiej, 1. 35, zsnwał się po poręczy 
schodów drugiego piętra, a straciwszy równowagę, 
spadł na posadzkę kamienną w przedsionku teatral
nym. Padł naprzód na lampę gazową na pierwszem 
piętrze a następnie na posadzkę i rozbił sobie głowę. 
Świadkiem naocznym tej sceny była Zefiryna Głąb, 
która twierdzi, że rrzeih z Weintrittem zsuwał się 
po poręczy jeszcze drugi mały chłopak. Na miejsce 
wypadku przybył komisarz policyjny p. Matkowski, 
który na podstawie oizóczenia lekarza dr Wiczko- 
wskiego, że chłopak jest ciężko uszkodzony, zarządził 
odstawienie tegoż do głównego szpitala ; w drodze 
jednaa chłopak życie zakończył

Podobny wypadek zdarzył się przed kilku la y 
również w gmachu teatralnym.

* W aln e zg ro m a d zen ie  Towarzystwa polite
chnicznego odbędzie się w poniedziałek dnia 21 bm. 
o godzinie 6. wieczorem w gmachu szkoły realnej 
(sala fizyki H. piętro).

* K rad z ież . W nocy na 15 b. m., skradziono 
w Czuczmanach, koło Wierzbian. powiatu kamione- 
ckiego, Leibie Goldnerowi ze stajni konia i 7 wor
ków pierza gęsiego, wartości 150 zł Poszkodowany, 
przybywszy dla poszukiwać do Lwowa, odszukał w za-

jeździe pod 1. 26 przy ulicy Żółkiewskiej swego ko
nia, którego wraz z innym białym koniem, krajowej 
rasy, i z węgierskim starym wózkiem, pozostawił tam 
jakiś izraelita, który na widok Goldnera zbiegł z za
jazdu, pozostawiwszy tam swoją bronzową bundę. —  
Skradzionego konia wydano poszkodowanemu, zaś dru 
giego konia i wózek zakwestjonowała policja.

* P o d rzu cen ie  d z ieck a . Wezoraj o godz. 9. 
wieczorem, w kamienicy przy ulicy Wesołej 1. 3, zna
leziono dziecko płci żeńskiej, liczące 2— 3 miesięcy, 
żywe i dobrze wyglądające, ubrane w białą koszulkę 
i suk'enkę czerwoną, zawinięte w pieluszki. Dzie- 
ckó to leżało na szafie, ustawionej w sieniach na I. 
piętrze, a pierwsza spostrzegła je służąca Marja Bie
lecka. Poszukiwania matki zarządzono, dziecko 
zaś umieszczono w szpitali głównym na oddziale 
podrzutków.

* W aehm  istrz  żan d a rm erji Jan Nemetz, któ
ry przea kilku dniami usiłował odebrać sobie życie, 
zmarł w szpitalu wojskowym wskutek zadanych so
bie ran. Zmarły pozostawił żonę i 3 dzieci.

* T rzy  ju b ile u sz e . Na ostatniem posiedzeniu 
warszawskiego Towarzystwa lekarskiego wybrano na 
członków honorowych tego Towarzystwa: dziekana 
wydziału lekarskiego, piof. Brodowskiego, obchodzą
cego w r. b. jubileusz 25-letni służby profesorskiej, 
który, na zasadzie odbytego balotowania w njwersy- 
tecie, pozostaje jes2 bzb na dalsze pięciolecie przy pia
stowanym urzędzie; prof. psychjatrji Mąskowskiego, 
opuszczającego również po 25-letniej wysłudze do
tychczasowe stanowisko; wreszcie pretomedyka nasze
go, znanego w szerokich kołach naukowych, b. prof. 
BieBiadeokiego, święcącego także w r. b. pamiątkę 
ćwierćwiekową swego lekarskiego zawodu.

* Z dem askow any. Donosiliśmy przed kilku 
dniami o przyaresztowanin we Wiedniu szarlatana 
Frunkina, który występował także we Lwowie jako 
„cudotwórca". O tym oszuście pisze Kur. Warsz.: 
„Policja wiedeńska ujęła niezwykłe indywidnura, które 
onego czasu było w Warszawie przedmiotem wiel
kiego zainteresowania się mnóstwa osób. Jest to 
fałszywy bar. Romaszkan. Oszust, bawiąc w War
szawie za fałszywym paszportem, potrafił wcisnąć się 
do najlepszych towarzystw, a powszechnie szanowane 
nazwisko znanej w kraju rodziny ormiańskiej czyniło 
gościa wszędzie pożądanym.

Czelny frant umiał skorzystać z takiej sytuacji, 
gdyż powyłudzał od łatwowiernych spore sumki, a 
nawet zaręczył się z panną ***, która tak później 
odczuła doznany zawód, że zapadła w chorobę umy
słową, de dziś dnia trwającą. Naturalnie, iż strnna 
dłngo ciągnięta, musiała wreszcie pęknąć i gdy po
licja poczęła na fałszywego barona zwraoac baczniej
szą uwagę, oszust ulotnił się z Warszawy. Przez 
kilka lat nic o nim nie wiedziano. Podcbno z barona 
przemienił się w jakiegoś hrabiego i w rozmaitych 
miastach Eurepy dopuścił się wieln oszustw. Osta- 
tniemi czasy frant przerzucił się ze świata arystokra
tycznego i bawił we Lwowie pod nazwiskiem Ratyz- 
bonnera, rabina cudotwórcy. I ztamtąd jednak mu
siał uciekać do Wiednia, gdzie nareszcie njęto go i 
zdemaskowano. Właściwe nazwisko oszusta jest Sa
lomon Frunkin. Pochodzi on z okolic Wilna, a dzięki 
wielkiemu sprytowi wyuczył się silan języków i na
brał manier światowca. Frunkin, po przeprowadze
niu śledztwa w W'edniu, będzie wydany władzom 
rosyjskim".

* Zarząd „K ółk a  m u zyczn ego*  w czytelni 
akademickiej, zaprowadza w bieżącym miesiącu dla 
członków czytelni akademickiej i Kółka muzycznego, 
bezpłatną naukę teoretyczną śpiewu. Koledzy chcący 
korzTstaó z tej sposobności, mogą zasięgnąć bliższych 
szczegółów w lokalu czytelni codziennie od 12. - 1 .  
w południe.

* S tan  p o w ietrza . ObBerwatorjuro szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze ze wschodniej strony i niebie zam- 
glonem, polatywał wczoraj przerwami śnieg, wieczo
rem zaś zaczął padać gęściejszy i padał przez całą 
noc do dziś rana, opad jego mierzony o 8 rano 
wynosi 12 6 mm. Średnia temperatura doby była 
—  4.6° C., najwyższa —  2.5" 0., najniższa dziś 
nad ranem —  6.6* C.

Stan b<»rometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 756.5 mm

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
we Włoszech i wynosiła 745 —  750 mm., zwyżka 
między Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 775 do 
770 mm.

Prognoza na dobę na tępną od 12. godziny 
w południe dnia 18 marca Wiatr o niepewnym 
kierunku, średnia temperatnra ioby około — 2° C„ 
niebo przeważni zamglone, powietrze wilgotne i mgli
ste, dziś jeszcze śnieg przerwami, jutro w dzień pra
wdopodobnie opadu nie będzie.

* Jutr© dnia 19. marca: św. Józefa Oblub.; — 
św. Wasyłyja.

—  W o jsk o w i p rzed  sądom  c y w iln y m . Z Bu
dapesztu donoszą 10 bm.: „Dziś po raz pierwszy za
szedł ten zajmujący wypadek, że w Budzi'’ dwaj ofi
cerowie zjawili Dię przeć1 sędzią cywilnym w własnej 
sprawie. Major od honwedów Fiirdók oskarżył przez

adwokata Bardany’ego porucznika od honwedów L5- 
wa, za obrazę honoru popełnioną praBą. Lów z po
wodu ma’ira mrsiał złożyć stopień oficerski i zem
ścił się za pomocą napaści w dziennikach Podsąiny 
został uwolniony ponieważ sędziowie przysięgli odpo
wiedzieli na pytania 6 głosami t a k ,  a 6 n i e. — 
W Węgrzech do zasądzenia wystarcza 7 głosów, pod
czas gdy u nas potrzeba 8 głosów.

— Z W arszaw y d. 16 marca. W tych dniach 
polecono urzędnikom tutejszego kantoru banku pań
stwa, dawnego Bankn Polskiego, pobierającym po rs. 
1000 i wyżej rocznej pensji, przygotować się w cią
gu dwóch miesięcy do złożenia egzaminu z języka ro
syjskiego i ustawy bankn państwa oraz ze znajomości 
prowadzenia rachunków według zasad przyjętych 
w 1 an' ru państwa, a zastosowanych jnż w tutejszym 
kantorze.

Dyrekcja teatrów warszawskich udzieliła pani 
Zimajerowej pozwolenie na sześć występów gościn
nych, które odbyć się mają w drugiej połowie kwie
tnia w teatrze Wielkim. Pani Z. przybyła z Łodzi 
do Warszawy, w celu podpisania z dyrekcją teatrów 
umowy na pomienione występy. Niezależnie od tego 
pani Z. czyni starania w kwestji ponownego wejścia 
w skład personain operetki warszawskiej.

W tych dniach zamożniejsi członkowie gminy 
starozakonnych złożyli zarządowi gminnemu deklara- 
racje, ktoremi zobowiązali Bię na rzec? budowy no
wego szpitala żydowskiego w Wtrszawie jfiarcv Jl 
rs. 180.000. Pomeważ snma ta okazuje się jeszcze 
niewystarczającą, gdyż koszta budowy i urządzenia 
takiego szpitala na 400 łóżefe są obliczone na rs. 
400.000, zarząd gminy przeto wystąpił dc magistra
tu z podaniem o wyjednanie u władzy wyższe, decy
zji na zbieranie składek i ofiar dobrowolnych du wy
sokości rs. 400 000 w ciągu lat irzecr. Magistrat, 
przychylając się do podania zarsądn gnunj żydo
wskiej, postanowił niezwłocznie wystąpić do władry 
wyższej z właściwem przedstawieniem

Zarząd telegrafu, obsadzająo obecnie posady 
czwartego rzędu młodymi ludźmi nieposiadaiarymi 
odpowiedniej kwalifikacji, zastrzega przy posadach 
prowincjonalrych, że ci telegrafiści w razie potrzeby 
mogą być użyci w charakterze pocztylionów.

—  Z K ijo w a  donoszą: „Kontrakty tegoroczne 
nie wesoło się odbiły na miejscowych stosunkach 
Obrotów handlowych znaczniejszych nie dokonano 
wcale, ani w zbożu, ani w cukrze. Większość kupców 
przyjezdnych n. i wiele sprzedała towarów, zabierając 
wszy8lk0 z sobą, albo też sprzedając ze stratą. Wy
płaty wszakże należności odbywały się w najwię- 
kszym porządku. Właściciele hotelów, restanraopj itp 
zakładów uskarżają się na lichy zarobek. Wielu po
szukujących pobad oficjalistów gospodarozych lnb cu
krowniczych pozostało bez zajęcia."

—  W O dessie  odbyła się w tych dniach wzru
szająca rozprawa Mieszkał tam stary człowiek z 
swoją rodziną, składającą się z małżonki i kilkorga 
dzieci. Najstarszy syn, chłopak ośmioletni, słniył w 
magazynie herbaty. Ojciec nie miał zajęcia, był na
łogowym pijakiem i pastwił się nad swoją żoną, 
ttórą fcił niemiłosiernie. Wieczorem przybył pijak 
do domu i napadł na żonę 7 wściekłością. Bieda
czka wołała o pomoc a dzieci płakały w kącie. 
Właśnie nadsi edł najstarszy syn do domn. Soent, 
którą zobaczył, v zruszyła g< tak gwałtownie, łe  wy
palił dwa razy do ojca z rewolweru który nosił za
wsze przy sobie nabity. Ojciec trafiony w samo 
seroe —  wyziorął natychmiast ducha. Sędziowie 
przysięgli ujcobójcę uznali niewinnym.

Teatr, literatura i muzyka.
— T ea tr . Dziś na benefis p. W ładysława  

W o l e t s k i e g o ,  po raz pierwszy, premiowana 
w Warszfwie 5-aktowa komedja Edwarda Ła
bowskiego p. t. „Osaczony*. Jntro na benefis p. 
Jareckiego , Hraoiua*, oper_ Moniuszki.

—  D r u g i e  p r z e d s t a w i e n i e  m a g i c z n e  
prof. Robertha z Medjolann odznaczało się kilke bar
dzo eleganckimi i świetnie wykpnsuemi punktami 
programu. Zręczność, z jaką p. Rooerth zbierał po 
sali z bród, włosów i sukien swych spektatorów gul-

I deny srebrne dc kapelusza, postawiła go na równi 
z piewszorzędnymi prestidigitatorami. Równie zręcznem 
było wyciąganie w<>zonóvr z kwiatami, czarki z wo
dą i miseczki z buchającym ogniem z pod czarodziej
skiej serwetki, w rekach, na powietrzu bez wszelkieh 
widomych przyrządów. Prof. Roberth zamierza dać 
jeszcze jedno przedstawienie wyłącznie dla dzieci, a 
spodriewamy sfę, że znajdzie salę nabitą ciekawemi 
główkami.

— W i e c z o r e k  m u z y k a l n y  urządzony 
przez Wilhelma Czerwińskiego, z współudziałem pani 
Z. Sinkiewiczowej, panny Jadwigi Cybulskiej uczenni
ca W. Cz., p. Tyberga na czele swoich uczniów, p. 
Szoberta i dwunastki śpiewackiej ,Echo“, odbędzie 
się w sali kasyna miejskiego dziś w piątek. Począ
tek o godzinie 7. wieczorem. Program : T. Beetho- 
ven Sonata C Moll na fortepian i skrzypce, part for
tepianowy, panna Cybulssa. 2. a) Schubert: „Eriko-

Dunaj i Bałkan
w  r. 1 8 7 7 . i  1 8 7 8 .

fCiąg dalszy.)

O co właściwie szło pułkownikowi, o teru 
wiedział tylko chyba on i oficerowie, którzy za
częli coś szeptać pomiędzy sobą, a za pomocą zna
ków mimicznych zdawali się domagać od jenera
łów uwięzienia pnłkownika, na co jednakże ci 
ostatni odpowiadali niememi mchami, jakby chcieli 
powiedzieć : E, nie warto tej rzeczy brać tak bar
dzo na serjo, — niech się pułkownik wygada.

On te i widocznie zrozumiał te gęsta, wśród 
ciszy przeszedł się raz po s a l i ; wypił jeszcze je 
den kieliszek koniaku i dalejże perorować, ale jnż 
najczyściejszą polszczyzną : „Co się tak chmnrzy- 
cie, co mruczycie, czy myślicie, że się was boję? 
Ja, pułkownik —  a doszedłem do tego stopnia 
osobistą zasługą, nie zaś protekcją i lizaniem sie, 
jak ny to robicie —  ja, K a m i ń s k i ,  szlachcic 
polski, papiery moje w porządku — a wy co?  
Chłopy! Pnłk mój pójdzie za mną nietylko na 
Turka, ale i przez ogień i wodę, pójdź e wpław 
przez Dnnaj... a ciekawym też, jak się spiszą 
wasze rabiata, których albo katujecie niesłusznie, 
albo całujecie się z nimi po pyskach niepotrze
bnie, a razem wziąwszy dbacie o nich tak, jak 
pies o piątą nogę. At, co tam dłużej z wami 
gadać...*

Wypowiedziawszy to kazanie —  które nie
wiadomo do jakiego odnosiło się faktu — pułko
wnik zapłacił za koniak i jakby nic nie zaszło, 
najspokojniej opnścił dworzec.

W  czasie tej niespodziewanej i bez wątpie
nia niebywałej w wojsku moskiewskim sceny, ofi

cerowie Polacy spoglądali na siebie zdumionem 
okiem i trnchleli zapewne o głowę swojego roda
ka. Urzędnicy kolejowi, którzy na boku spożywali 
wieczerze, nie chcąc być świadkami przykrego ja
kiego zajścia, powyuosili się cichaczem na peron.

Po wyjściu pułkownika, nastała w sali zrazn 
głęboka cisza, następnie zaczęto rozprawiać o 
czemś obojętnem, ale rozmowa rwała się co chwi
la, powstali więc biesiadnicy od stola i zwolna 
pociągnęli Jo swych baraków i n .miotów w 
obozie.

Nazajutrz sądzono, ie  Bóg wie, jak ciężka 
kara dosięgnie K im iń kiego. Lecz gdzietam... za
milczano całą sprawę.

Pnllownik Kamiński — jak się o tem w 
w kilka miesięcy później dowiedziałem — na czele 
swojego pnłkn poległ w pierwszej bitwie pod 
Plewną...

* **
W miarę jak się posuwała główna kwatera 

coraz bliżej kn stolicy, tem większą roztaczała 
opi k* i nadzór nad Polakami moskiewska żan- 
darmerja polna w polączenin z ajentami sławnego 
petersburskiego III. oddziału i nad miarę usłużnej 
policji rumnńskiej w Bnkareszcie, pozostającej 
pod rokazami ówczesnego prefekta, p. Radu Minai. 
Szpiegowano i śledzono wszystkich, zwłaszcza 
tych, którzy byli lub mogli być pod pclityczuj m 
względem w1 jakikolwiekbądź sposób skompromi
towani.

Widząc wiszące nad nasze mi głowami nie
bezpieczeństwo, rozwiązaliśmy „Czytelnię polską,* 
mieszcząca się w centrum miasta, w hotelu 
„Union* a liczącą przeszło 100 członków. Na osta
tniem posiedzenia, po sporządzeniu i podpisanin 
odnośnego protokołu, złożyliśmy wszystko, co było 
własnością „Czytelni*, bibliotekę, manuskrypta, 
akta, rachnnki i kasę w ręce obywatela rumuń
skiego, p. Józefa Tymolskiego (brata śp. Fabiana) 
i rozeszliśmy się po bratniem pożegnaniu^^^^^

Pierwsi opuścili Rumunię, udając się za 
granicę : Żegota B ihiianowicz. Teofil Szrzednicki, 
Bolesław A nc, Walenty W iniarski, Zjgmnnl 
Siemieński. Alfred Piątkowski, Aleksander Wer- 
nicki, Lenu Griinbaum i k. i.

Zdaje się, że towarzysz nasz, Feliks Klim
kiewicz, b. sztabskapitan w wojskn moskiewskiem, 
przed r. 1863, musiał być poznanym przez jedne
go z byłych swoich kolegów w pułku, a obawia
no się skutków tego ■ oznania, nie powracał do 
Bukaresztu, lecz trzymał się na przestrzeni, nie 
objętej moskiewską linią wojskową, na linii Kra- 
jowa-Turnu-Sewerin, gdzie zresztą jako a g e n t -  

e c ó  p t e n r  e t  d i s t n b u t e n r  d e s m a -  
t ć  r i a i x  miał też rzeczywiście do czynienia.

Niepośledni był to człowiek. W  powstaniu 
obok zalań czysto wojskowych, jako mąż zaufa
nia kilko województw i delegat R. N. bpełniał 
także i funkcje organizatorskie. Oddział jego 
sprawował się iście po partyzancko; był bowiem 
zawsze tam, gdzie go potrzeba było, i  nigdzm 
wówczas, gdy urządzano nąń formalną obławę.

Razu jednego wpadł Klimkiewicz z oddzia
łem swoim w Radomskiem, do jednej wsi, która 
krótko przód tem padła ofiarą „pohulanki* ko
zackiej. Zastał dwór i wiele domostw w zgli
szczach , które żołdactwo moskiewskie poprzednio 
zrabowało, niewiasty polskie najsromotnibj zbez
cześciło, a niemowlęta poroznosiło na pikach. ..

Na oszołomiałych od kurzu krwi i pijanych 
trunkiem Kozaków, nderzył Klimkiewicz i po 
krótkiej walce wszystkich prawiH. ho jedynie 
z wyjątkiem pojmanych dowódzców, wyciął 
w pień. Tych ostatnich kazał w obliczu gromady 
pow iesić, z kartkami na piersiach, kreślącemii ich 
zbrodnię, które podpisał pełnem imiuniem i na
zwiskiem. Jednego z Kozaków, który weJłng ze
znania sam ychie włościań, me był winnym ni mor
dów. ni gwałtn, ni pożogi, puścił v. oluo, dając 
mu pięć rabli na diugę z tem, aby pierwszą le 

pszą komendę moskiewską zawiadomił o tem, 
co zaszło.

Moskali naznaczyli uagrodę ns głowę Klim
kiewicza, którego iednazże nie pojmali, bo bę
dąc nawet rannym, wyleczył się w dworkn szla
checkim, i wystąpi! znowu na plac boju, a będąc 
czynnym aż do upadku powstania, w ostatniej 
niemal chwili zdołał szczęśliwie przemknąć się 
przez granicę i dostać do Francji, gdzie ja 
to  elew petersburskiej szkoły wojskowej, uzdol
niony do fuukcyj technicznyc; , otrzymał posadę 
w kompanii kolei żelaznej Paris - Lyon - M eJi- 
terranśe.

Podcza* wojny franko-pmsfciej w r. 1870, 
zaciągnął się Klimkiewicza do korpnsu f r a n c -  
t i r e u r’ó w , w randze majora i komendanta bs - 
lalionn, na czele którego, systemem wojny par
tyzanckiej (jakiej Francnzi wcale nie znali), 
dał bię Niemcom wieluk otnie ciężko we zu&ki. 
W uznaniu tych zasłng został nagrodzony 
krzyżem kawalerskim legii honorowej i osobi
stą przed frontem podzięką i  nst Leona Gam- 
betty.

Takim samym snkcesem — oprócz ś. p. 
jenerała Bosaka (hr. Hauke) —  może s ię  do-  
szczycić z Polaków, tylko jeden W ładysław Wo
łowski (brat rodzony znanego dziennikarz i Broni
sława Wołowskiego), który również w randze 
majora, w legionie ochotniczym, sprawował się 
dzielnie, a nadto w pochodzie jenerał? Bonrba- 
ki’ego, uratował wszystkie jego furgony z bagaża
mi przed napadem Prusaków.

Po skończonej kampanii, Klimkiewicz, zaan
gażowany przez francuskie konsorcjum austrjackiej 
kolei państwowej, przeniósł się do Rnmnnii, gdzie 
objął wyżwspomniany urząd, który do ostatniej 
chwili spełniał z wielką znajomością rzeczy i 
z cala gorliwością, a nawet poświęceniem.

Nadzór policyjny rozciągnięto nietylko w Bn- 
kareszoie, ale i w całym kraju nad wszystkimi

Polskami a nawet nad funkcionarju&zam? polskiej 
narodowości zagranicznych konsulatów i agentnr 
dyplomatycznych, nawet nad tymi, którzy otrzy
mali poprzednio obywatelstwo uinutukie przez 
przyznanie im t. zw. małej lub wielkiaj uaturali- 
zacji (m i ca  o r  m a r ę  n a t n r a l i s a t i a n e a ) .  
Do ich rzędu należał między innyuii .Józef Ty- 
molski i dr. med, Teofil G lnck, Krakowianin, b. 
nadworny lekarz byłego uannjącego księcia A le 
ksandrę Kuzy. Ten ostami chyba za to, ie  w r. 
1863 -1 8 6 4  był z ramienia ks. Władysława 
Czartoryskiego, komisarzem K  N. na Rnmnnię, 
akredytowanym przy wielce nam przychylnym 
księciu Knzie.

Opieka ta policyjna rozciągnęła się takie na 
naszych rodaków, przebywającycli na Mołdawii, 
me wyłączając urzędników ki lei żelaznej Jassy- 
Paszxany-ltzkany (Snczawa).

W obu stołecznych miastach, w Bukareszcie 
i Jassach, pomagała Moskalom policja rnmuśska 
w czuwaniu ncd Polakami, na prowincji zaś, 
wzdłuż drogi żelaznej i na stacjach kolejowych, 
poruszali się om i pełnili służbę „pozornie* jako 
wolni, faktycznie zaś mogli się uważać za uwię
zionych. bo w każdej chwili m ieli ich Moskale 
w swych rękach.

Baczniej jeszcze, n iiii na byłych powstań
ców i członków organizacji narodowej, mieli Mo
skale zwrócone oko na ty c h , którzy jnż na 
wychodztwie, w jak.kolwiezDądź sposób narazili 
się Rosji.

Do tej ostatniej kategorji i ja należałem, a 
chociaż stało się to przed dziewięciu laty, i 111. 
oddział móg1 był jo i o tem zupełnie zapomnieć, 
to usłużny prefezt bukareski p. Radn Mibai, 
przyszedł pod tym względem w pomoc ich pa
mięci i dostarczył im odnośnych dat i aktów.

(C. d. n.)
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nig", b) Moniuszko: „Czarny krzyżyk, odśpiewa pani 
Sinkiewiczowa. 3. Czert* iński: „Kołysanka", odegra or
kiestra smyczkowa. 4. a) Żeleński: „Nasza Hanka'1, b") 
Czerwiński: „Znasz li ten krai“, odśpiewa dwunastka 
śpiewacka „Echo". 5, F. Coppe: Deklamacja, „Ro
zbitek", wygłosi pan Schobert. 6 Liszt: Rapsod wę
gierski nr. 6, o d e g r a  panna Cybulska. 7. Czeiwiński: 
„Marche antique“, odegra ork.estra smyczkowa. Pa
nowie: Stingel, Steiskal, Peter i M. wezmą ndział 
w orkiestrze smyczkowej. —  Ceny miejsc: Fotel 1 zł. 
50 ct. —  Krzesło 1 zł. —  Wstęp na salę 60 ct. —  
Biletów dostać można wieczorem przy kasie.

Dział ekonomiczny.
W iad om ości handlow e.

L w ó w  18. marca.
fS .J  F izjonom ii targów zbożowych w osta

tnich dniach w niczem się nie zm ien iła :
We Francji uchwalił parlament podwyższe

nie cła ochronnego; nałoży oczekiwać, jaki wpływ 
zarządzenie to wywrze na handel międzynarodowy. 
Targi angielskie nie zmieniły się w usposobieniu, 
jak również i niemieckie. Podaż rolników wszę
dzie szczupła, w ogóle wszystkie stosuuki te same.

Ceny pszenicy to się zniżają to podwyższa
ją o kilka iab kilkanaście ceutów, a w ogóle wzią
wszy, na głównych targach monarchii austrjackej, 
wykazuje się z porównania tendencja zwyżkowa.

Na targach naszych usposobienie me było 
ożywione, ale jeśli zważymy obroty targów wło
ściańskich i tę okoliczność, ze n nas kupcy i ajen
ci sw jkle zajeżdżają po dworach, gdzie łatwiej 
je»t zrobić interes niżli w miastach, z tymże sa
mym produceutem. to trudno orzec, czyli właśnie 
chwila tak zwanego omdlenia handlowego nie by
ła chw ilą, w której się najwięcej interesów 
zrobiło.

Za p s z e n i c ?  płacono we Lwowie do 8 
sŁ 75 ct.

Co do ż y t a  jest większa ochota do trans- 
akcji, niż w tygodniu ubiegłym. Żyto płacono do 
6 zł. 15 ct.

J ę c z m i e ń  w gatunkach lepszych nie po
jawiał się na targa h, za pośledniejszym zaś ma
ło było popytu. Przekonanie coraz bardziej się 
rozszerzające o utrwaleniu pokoju, wywarło de- 
prymniący wpływ na handel o w s e m  w Berlinie 
i w Wiedniu, a następnie i u nas za owies pła
cono we Lwowie do 5 zł. 5  ct.f gatunki siewne 
« powodu zbliżającej się wiosny, więcej poszu 
kiwane.

G r o c h  w gatuukacb przedniejszych ma po- 
knp do siewu, gatnnki średnie tylko w miarę po
pytu konsnmcji krajowej.

B o b i k  i w y k a  tylko w piękny «,h gatun
kach była uwzględnioną, bądźto na siew, bądź na 
eksport.

Handel r z e p a k i e m  jest ciągle bez oży
wienia. Z nadejściem wiosny, gdy stan zasiewów 
Bię v ..ażb , nastąpić może zmiana.

Handel k o n i c z y n ą  c z e r w o n ą  w Niem
czech nie ma jeszcze oczekiwanego ożywieuia, 
W Wrocławiu podaż rolników szląskich nie jest 
znaczną, dobre gatnnki galicyjskie kupowano tam 
chętnie. Koniczynę czerwoną płacono we Lwowie 
do 48 zł., białą do zł. 60, szwedzką do zł 65. 
tylko najcelniejsse gatnnki.

O transakcjacL c h m i e l e m  na targach 
naszych wcale niesłycbać, na targach zagranicz
nych poszukiwane są stale i odpowiednio płacone 
tylko gatnnki dobro.

K rąjow e T o w a rzy stw o  kuprów  i  p rze
m y ś le ń  ców . Dnia 14. b m. odbyło się w lokalu 
towar ystwa posiedzenie zarządu głównego, na 
którem ze spraw ważniejszych załatwiono nastę
pujące: 1) Wysłachano z zadowoleniem sprawo
zdania depntacji towarzystwa, która była n pana 

.  namiestr u a  z prośba o poparcie sprawy utwo
rzenia przy c. k. szaole politechnicznej we Lwo
wie wydział-i handlowego, w myśl uchwały ze
szłorocznej sejmu krajowego- powziętej wskutek 
wniesionej przez Towarzystwo petycji —  oraz 
w sprawie pożądanego rozszerzenia państwowej 
szkoły przi myślowej we Lwowie. Deputacja 
predsiawiła pann namiestników,, że utworzenie 
pomienionego wydziału handlowego wymagałoby 
stosunkowo bardzo małego rocznie kosztu, ponie
waż już 4  katedry tegoż wydziału przy rzeczonej 
szkole politechnicznej istnie ą. Pan namiestnik 
zanewnił depntację o Bwoich najlepszych chęciach 
dla Bpraw mu przedstawionych i przyrzekł zro
bić dla nich wszystko, co tylko możliwem będzie.

2) Uchwalono popierać najusilniej założoną obe
cnie we Lwowie, przez grono członków .krajo
wego Towarzystwa kupców i przemysłowców", 
stosownie do dążeń jego zarządu i uchwały I. 
zjazdu knoców i przemysłowców „Spółkę krajową 
dla handln hurtownego z poręką nieograniczoną", 
której zaprotokołowany jnż sądownie statut i blan
kiety do przystąpienia na członków znajdują się 
w biurze „Krajowego Towarzystwa kupców i prze
mysłowców." 3) Odczytano i przyjęto przygoto
wane na walne zgromadzenie, które się odbędzie 
d. 21. b. m., sprawozdanie zarządu z czynności 
Towarzystwa za czas od poprzedniego zgromadze
nia. 4) Przyjęto sprawozdanie kasowe, jakie prze
dłożone będzie walnemu zgromadzeniu. 5) Posta
nowiono wnieść petycję do Rady miejskiej we 
Lwowie, aby się starała zachować obywatelom 
miasta dawne prawa, co do tnełnienia obowiązku 
służby wojskowej w razie powołania ich do po
spolitego ruszenia. 6) Przyjęto do wiadomości, że 
w biurze Towarzystwa założoną już została „Czarna 
księga" do wpisywania nierzetelnych odbiorców. 
7) Przyjęto do Towarzystwa 2 nowych członków 
rzeczywistych. 8) Prezydjnm zarządu oznajmiło, 
że wobec licznych jeszcze zgłoszeń o blankiety 
na deklaracje dla chcących obesłać wystawę kra
jową, sprowadziło od komitetu głównego tejże 
nowy znaczny zapas rzeczonych blankietów, które 
na żądauie, każdemu chętnie wydawane lub wy- 
syłaue zostają przez biuro Towarzystwa, znajdu
jące się przy ulicy Trybunalskiej 1. 1. na I. pię
trze, a otwarte w każdy dzień powszedni od go
dziny 9. do 12. z rana.

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 18. marca 1887.

L w ów : pszenica 8.— do 8.70, żyto 5.50 do 6.20, 
jęczmień 4.80 do 6.50, owies 4  50 do 5 20, groch 6.— do 
9 50, wyka 4.80 do 5.50, rzepak 9.— do 9.10, Inianka 
——  do —.—, koniczyna czerw. 30. — do 45.—, koniczyna 
biała 35.— do 55.—, koniczyna szwedzka 40.— do 60.—.

T a rn o p o l: pszenica 7 85 dc 8.50, źyio 5.85 do 
6.10, jęczmień 4.75 do 6.50, uwieś 4 50 do 5.—, groch
5.50 do S.5u, wyka 4.70 do 5 35, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka — do —.—, Koniczyna czerw 30.— do 45.— , 
koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.—.

F o d w o ło czy sk a : pszenica 7.75 do *50, żyto 5.25 
do 6.—, jęezm. 4.70 do 6.40, owies 435  do 5.— , groch 
6 — do 8.25, wyka 5.50 do 5.25, rzepak 9 — do 9.15, 
Inianka —. do —.—, koa.ciyna czerwona 30.— do 42.—, 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65.—.

J a r o s ł a . f : pszenica 8 40 do 9.25, ły to  5.90 do 
6 40 jęczmień 5 .— do 7.—, owies 4.65 do 5.50, groeh 
6,—’ do j0.50, wyka 5.— do 5.75, rzep ik  9.15 lo 9*30, 
Inianka — •— do — , koniczyna czerwona 30 _  d< 
45.—, koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedz.

do —.—.
C ie r n io w e : pszeniea 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 

5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzep; k 9.50 do 9.70, 
Inianka —.— do —.—, koniezyna ez«rw 32.— do 46.—. 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Cnmiel za 56 kilo loco Lwów 5.— do 55.— nomi

nalnie.
Okowita za 1.000 li tr . pro. loco Lwów 2450 do

25  .
Okowita na termin —.— do — .
Ceny więcej nominalne. Znown stagnacja w han 

dla. Tylkó pszenioa znajdnje odbiorcę.

T eleg ra m y  ta rg o w e z d. 17. marca: 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko
wita od zł 25.50 do zł 25 62

B u  da p e s z t :  Pszenioa za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.01 do zł. 9.03; rzepak od zł. — .—  do zł

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwieć.-maj. 163.25 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 38.30 m.; olej rzepako
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo — .—  fr.; olej rze 
pakowy — .—  fr.; spirytns — .—  fr.

N afta . Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre
ma loco 5 90, Hamburg loco 5 90, na marzec 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na marzec 15 x/< 
Nowy York 6.‘/». Filadelfia 6.*/i.

Ostatnie wiadomości.
Sprawą banknotową wpędzili sie Czesi w nad 

zwyczaj fatalne położenie. Jeżeli Czechom chodzi 
o prawicę, to ją swoim wnioskiem rozbili, bodaj 
w tym wypadku; jeżeli im chodzi o gabinet 
Taaffego, to go narazili na to upokorzenie, żi o- 
pozycja 130 głosami swemi go ratowała. Dr. Rie

ger, jak i organa czeskie, przy każdej sposobności 
nroczyście manifestował się z uznaniem pr&wno- 
ści dualizmu —  a tu wysłali Czesi do obrony 
wniosku swego banknotowegu mówcę, który du
alizm nazwał tylko „faktem dokonanym" a zre 
sztą „zbrodnią, której Czesi niewinni", a dr. 
Rieger nie sprostował tej szalonej wycieczki dr. 
Gregra, i czescy posłowie hncznemi oklaskami 
obsypywali jego wycieczki przeciw „Madiarom."

Klnb czeski opamiętał się dopiero ua świe- 
żem powietrza i uchwalił 32 głosami przeciw 15, 
przy trzeciem czytaniu głosować za ustawą ban 
kową, choć wniosku Trojana do niej uie przyjęto, 
pozostawiając tylko wolność ahsentowauia się tym  
członkom, którzyby za nia gLaować nie chcieli. 
Tymczasem młodoczesi oświadczają, że wezmą n- 
aział w głosowaniu i przeciw ustawie głosować 
będą, albowiem uchwała ta nie zapadła większo
ścią dwóch trzecich klnbn, a zatem nie może być 
uważana za kwestję klubową. Nadto znieważają 
Narodni L is ty  większość klubową, zarzucając jej 
niedojrzałość polityczną i niedołęztwo.

Centraliści skorzy stali z okazji, i przed gło
sowaniem nad wnioskiem Trojana wystąpili przez 
usta Scharschmida jako „Staatspartei", która, 
choć ze swego stanowiska może poprzeć ten wnio
sek i ma powody do pomszczenia się na rządzie, 
jednakowoż ze względu na państwo głosować bę
dzie za przedłożeniem rządowmu. Osobno wysiali 
do Pester Lloyda  długi list z oświadczeniem, że 
postanowili to uczynić ze względu na dualizm, na 
Węgrów, na rychłe dojście ugody do skutku. Tym 
czasem nazajutrz porzucili te rapatrywania, gdy 
pi/.yszła sprawa dzielenia Bię zyskami pomiędzy 
Bankiem a państwem, i przy rozluzowanin pra
wicy, dotyczący punkt przedłożenia rządowego 
upadł.

Skompromitowali się Cze3i, prawica, centra- 
liści, a rząd otrzymał dojmującą naukę, że można 
stać ponad stronnictwami, ale przy projektach tak 
doniosłych nstaw, obchodzących interesa tak różnora
kie, należy poprzód porozumieć sie z większością. 
Historji wielkiej nie będzie z ową zmianą co do 
podziału zysków, nowych rokowań z Węgrami nie 
będzie potrzeba, gdyż Izba panów z pewnością 
przywróci tekst przedłożenia 'ządowego, i Izba 
posłów cofnie następnie swoją przypadkową uchwałę 
pierwszą.

Czeskie czasopismo nauczycielskie Beseda U- 
citelska pudaje z Rosji następującą wiadomość: 
W styczniu br. nakazał rosyjski minister oświaty 
za pośrednictwem kuratora, inspektorowi Siniekie- 
mu odbyć podróż inspekcyjną po gminach czeskich 
w gubernii wołyńskiej, których jest około 40, i 
wszędzie ogłosić, że szkoły czeskie zostały rozwią
zano. Gdyby która gmina chciała i uadal mieć 
szkołę, to mnsi się zobowiązać do tego, że języ
kiem wykładowym będzie wyłącznie rosyjski. Ró
wnocześnie otrzymał Sinicki' instrukcję, ażeby się 
z największą stanowczością sprzeciwił żądauiu tych 
gmin, któreby chciały, ażeby przynajmniej w naj
niższych klasach dozwolony bj 1 ję&yk czeski j-»ko 
przepisowy i jako środek dydaktyczny do pierw
szego poroznmienia pomiędzy uczniem a nauczy
cielem. Rząd rosyjski pozwala tylko na to, ażeby 
ci nauczyciele, którzy uczyli w szkołach czeskich 
poddali się ogzaminowi jako uanczyciele rosyjscy. 
P<> zdania egzaminu wolno im będzie zajmować 
posadę w rosyjskich szkołach gmin czeskich.

stycznej, rozprawa przeciw robotnikowi fabryki 
kaTunu w Jungbunzlau, który rozdzielał pomiędzy 
robotnikami tamtejszymi pisma au.rchistyczne. 
Sch5n mieszkał dwa lata w Rosji i pozostawał w 
stosunkach z wybitnymi przywódzcami stronictw 
anarchistycznych. Trybunał zasądził <ro za zdradę 
staną, obrazę majestatu ireligL ua 10 k t  ciężkie
go więzienia.

B e r lin  d. 17. marca. Na uroczystość 90- 
letnich urodzin cesarza Wilhelma zapowiedzieli 
swoje przybycie: Król saski, książę Jerzy saski 
z synem i córką, rumuńska para królewska, hra
bia i hrabina Flandrji z synem Balduinem, duński 
następca tronu, szwedzki następca tronu z mał
żonką, kBiążę Ludwik bawarski, W ielki książę 
Włodzimierz z małżonką, W ielki książę Michał, 
książę Sasko-Wej marski z małżonką, heska księ
żna Irena, heski książę Henryk, książę Aosta, 
kBiążę Walii, książę Oldenburski, księżna Meklen- 
burg-szweryńska i członkowie mniejszych niem ie
ckich domów książęcych.

T e le p n ?  własne j a t y  N a r o f
W ied eń  d. 17. marca. Arcyksiążęta A l

brecht, Wilhelm i winln dyplomatów i arystokra
tów gratulowali wczoraj Yaunielkmu, z powoda 
mianowania go kardynałem, i

Podróż arcyks. Rainera do Włoch ma mieć 
na celn projektowane zaręczyny włoskiego na
stępcy tronu Wiktora Emanuela z jedną z arcy- 
księżniczek auutijackicb.

Z Brukseli d neszą, ze w kamieniołomach 
w Soignies urządziło zmowę 8000 robotników. 
Wybuchnąć miały tam rozruchy, przyczem przy
szło do bójki z policją. Wiele osób odniosło cię
żkie rany. Z Mons wysiano do Soiguies batalion 
strzelców. Załoga w Mons ekonsygnowana.

Neues Wiener T a g b la tl  donosi z Berlina, 
że cesarz Wilhelm wysłał do cara serdeczny te 
legram gratulacyjny.

Praga d. 17. marca. Przed tutejszym try
bunałem wyrokującym, ziożonym z sześciu sędziów 
odbyła się na podstawie nowej nstawy auarchi-

nik, że wśród wypadków w ostatnich tygodniach 
ni9 było zaduego równie pomyślnego dla utrzy
mania pokoju europejskiego.

P a ry ż  d. 18 marca. Boulanger wystosował 
nowe pismo do prezydenta komisji wojskowej, 
w którem zapewnia o swym szacunku dla człon
ków reprezentacji narodowej, a zarazem użala się, 
że komisja mogła poddać się złudzeniu co do jego 
inteucyj. Minister wypowiada uznanie demokraty
cznym opiniom komisji i  powiada, że pragnie tyl
ko popierać takowe. W końcu wyraża Boulanger 
nadzieję, że pismo jego uchyli wszelkie nieporo
zumienia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 18. marca. (Z Izby handlowej.) 

I .  A kcje  za sz tukę .

T e l e e w  „ U  I r o M " .
(Z  biura korespondencyjnego).

W ied eń  d. 18. marca. Komisja budżetowa 
przyjęła rezolucję żądającą, aby rząd jeszcze 
w bieżącej sesji wniósł przedłożenie, znoszące lo- 
terję liczbęwą, albo przynajmniej ograniczającą 
ją znacznie.

B n d ap eszt d. 18. marca. Izba deputowanych 
odrzuciła projekt Apponyj’ego, w sprawie jurys
dykcji knrji królewskiej i w sprawie wyborów do 
Izby, zakwestjonowanych pretestem. Uchwała za
padła po przemowie Tiszy przeciw temu pro
jektowi.

P e te r sb u r g  d. 18. marca. Na raucie, który 
się odbył we wtorek u w. ks. Włodzimierza, zw ia- 
cało na siebie nwagę spokojue i wesołe usposo
bienie cara. Długo rozmawiał on z ambasadorem 
niemieckim.

R zy m  d. 18. marca. Msgr. Galimberti od
jeżdża dziś z dwoma sekretarzami do Berlina ce
lem wręczenia cesarzowi Wilhelmowi od papieża 
własnoręcznego pisma gratulacyjnego.

R zy m  d. 18. marca. Pułkownik, dowódca 
brygady SaleitŁ, który przedtem był naczelni
kiem garnizonu w Massawie, został mianowany 
jenerał-majorem i obejmuje w miejsce odwołanego 
jenerała Cłene, dowództwo w Massawie. Saletta po 
kilkn konferencjach z ministrem wojny, wsiądzie 
w poniedziałek na okręt w Neapolu.

B e r lin  d. 18. marca. Arcyksiąże Rudolf 
złożył wczoraj wizytę członkom dornn królewskiego, 
ministrom i Moltkemn, na zaproszenie korpnsn ofi
cerów pułku gwardyjskiego im. cesarza Franci
szka Józefa udał się z księciem W ilhelmem na 
śniadanie do kasyna oficerskiego, był w tegoż to
warzystwie na obiedzie n następcy tronn i z tym 
osta tn i) na przedstawieniu baletu „Coppelia". 
Poczem udał się na wielki wieczór u cesarstwa, 
na który było zaproszonych około 220 osób. O 
godzinie 11. wieczorem wyjechał arcyksiąże Ru- 
d*!f z księciem W ilhelmem do Poczdamu, gdzie 
zabawi przez trzy dni.

Na dziś przyjął zaproszenie korpusu ofice
rów pierwszego pułku gwardji na śniadanie, a do 
hnzarów gwardji na obiad.

B e r lin  d. 16. marca. W edług Reichscn- 
teigera  jest wiadomość o udziel min Robilantowi 
orderu Orła Czarnego pizedwczesną, Ma to stoso
wnie do zamiaru cesarza nastąpić w dniu jego 
nrodzio, nie jest wiec jeszcze faktem dokonanym. 
Odnośnie do tego odszczególnienia powiada Nation. 
Ztg.: Udzieleuie orderu uważają powszechnie jako 
oznikę wielce walnych zajść. Odnowienie związku 
pomiędzy A ustro-Węgrami, Włochami i Niemca
mi tworzy na nowo grupę, która ma cbęć po temu 
i zdolną jest do stawiania przeciwwagi wszelkim  
zaburzającym pokój żywiołom. Kompetentne głosy 
z kraju i z zagranicy uważają odnowiony związek 
trzech państw jako skuteczuą i znpełuie wystar
czającą zasłonę na grnncie defen/ywy.

W tym samym dnchn tłumaczy także Post 
fakt dekorowania orderem i zaznacz?, jak dzie
cinnie postępuje pewna część francuskiej prasy, 
łamiąc sobie od kilku dai głowę nad t e n , jaki 
nabytek i jakiego kraju upatrzyły sobie Włochy 
na przyszłość. Post oświadcza, że nie idzie tn o 
zaczepne przymierze, ani o zdobycze, ale jedynie 
o obronę status qtw. W końcu podnosi ten dzien

Kolej galic. Kar. Lnów. 200 zł. m. k. . .
Kolej L w ow .-C zern .-Jasaka ..........................
Banko hypotocznego gal. po 200 zł. w. a . . 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a.

I I .  L is ty  zast, t  n e  ca  100 z ł. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%

płacą żądają

„ „ gal. 5%  wyl pr.
Bankn krajowego i ’/T'% los. w 51 1. , .
Towarzystwa kred. galic. 5 * | , .....................

„ kredyt, gal. ziem. 4%  . . .
.  kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 371.
„ krei . g ziem. 4°/0lo8. w 4 1 '/ .l-
,  kredytowego g a i  ziem. 4% %

I m . w 5 3 1  .
kfed. gal. ziem. 4•(„ lo*. »  56 1.

t u .  L is ty  d łużne  z*. 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3% 
Gal. Z. k red y t włość. (d. 5% ) 2' ',%  . . 
Ogóln roln. kredyt, zakł. d la Gal. i Buk. 

6% los. w 15 l a t ................................

IY . O bligl za 100 z ł.
Indeiwnizacyjne g&ncyj. 5% m. k. . . . 
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I «in. . 
Pożyczka krąjowa z r. 1878 6% w. a, . . 
Pożyczka krajowa 1883 4 7 , % ......................

Y. Losy.
Losy m iasta K r a k o w a .....................................
Losy mi&its S ta n is ła w o w a ..........................

Y I. M onety.
Dukat h o le n d e r s k i ..........................................
Dukat cesarski ................................................
N a p o le o n d o r ....................................................
Pófimperjał r o s y j s k i .....................................
Bubel rosyjski s r e b rn y .....................................
Bubel rosyjski p a p ie ro w y ................................
100 marek n i e m i e e k i c l ...............................
Srebro za 100 z łr.................................................
Knpony w s r e b r z e ..........................................

202 — 205 50
221 — 225 —
—.— 29C —

215 — 220.—

98.60 9&60
10i)T5 102.15
96 50 9F -

100.— 101.—
96.— 97—

IGO — 101—
9 3 .- 94 -

99 — 100—
92 — 9 3 . -

47.— 50. -
41— 4 4 -

1 0 4 .- 105.50
UH).— lt l  -
103.50 105 50
94.50 96 50

. 16.— 1 8 .-oa 28 —

590 6.00
. 5.93 6.05
. 10 05 10.15
. 10.4C 10.52

i 54 1.64
. I-i 2*/. 1.14*/.

6215 62 9„
*

W iedeń dnia 18 marca gedz. 10 min. 45 przed 
południem. Akeje kredytowe 286.30. Anglo - austrjackie. 
— , Dnionbank 216 50, Kolej Kar. Ludw 203 75. Ko
lej południowa 93 —, Benta papierowa — , 5%  Galic. 
hip. listy  Zosi. prem. 101.— 4 7 ,°], Galicyjskie listy za
stawne Bankn krajowego 96 50, 4 '/,%  gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*|, Gal. Hin. listy  zastawne 9 9 . - ,  Węg. 
4%  ren ta  złota 10125, Napoleondor 10.10. Kosyj. ban
knoty — .—, Usposobienie stałe.

B e rlin  dnia 17 marca godz. 5 min 35 popoł. 
Bosyjs. banknoty 18130, Akcje kredytowe 4 6 7 —, Lom
bardy 148—, Galicyjskie 81.40. Po;’yc»,. wschód. 56.20. 
A ustrj. banknolft 159 35

P a ry ż  3%  Beuta 80.75
W iedeń dnia 17. m arca, godz. 1 min. 48 popol. 

Alpiny 22.75, Węg. akcje kr. 293.75 Anglo-Austr. 1)5 50, 
Dnionbank 215 50, Kolej Kar. Lud. 203 —, Nordbahn 237.— 
Kniej Połud. 93.—, Kolej A lfold 162—, Kolej p. Eblż. 
242.75. Kolej lw.-ozern. 222.—, Węg. Nordost. 165.—,
Wied. Commtm. 12490, T y t o n i o w e  , E lbetal
159.50. Węg. cis. losy r  123.— Landerbank 237 75, złota 
renta węg. 4%  100.60, B&nkrerein 97.—, Bosyj, rubel 
papier. L14-1/ .  Losy węgierskie 121.— Oaiic. iodsmuiz. 
104 25. Kredytowe —.—. Usposobienie: mdłe.

Bubryka „ N f c ń e u ł t i i i“  uie pochodzi od Bedakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią uie przyjm nje

NadesSane.

4 1 o  
2 O

listy zastawne Banku krajowego Jaa r te i obligacje 4V»*/ 
pożyczki .rajowej

kupują i sprzedają pod najkorzystuiejszem i warunkami

S O K A L  i  L I L I E N
dom  ban k ow y i  k a n to r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznii 
bez doliczenia prowizji

Dr. B e r g e r
icjalnie dla chorób płciowych.
o r a d n  i k  jego l rł. 20 ct. 
U l. K a r o la  L u d w ik a  1. 7 .
I O rdynacja  dyskre tna .  U  ?

C. k. uprz. galic. akcyjny

BAE HIPOTECZNY
k u p u je  i s p iz e d a je

wszystkie

MieiT warttGWG
i monety

po kursie dziennym .
Zlecenia z prowincji wyko

nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

1763 6 - ł

S i e - w n - I U s : !
do jednostajnego zasiewn . dostarczają 
w nzjwiekszym wyborze najrzetelniejszego

w y k o n a n i a  i po nader tanich cenach 
o d  i 50 zł. i wyżej

U M R A T H  i S P Ó Ł K A
fa b ry k a  m a szy n  r o ln ic z y c h  

w  P r a g  - D u b n a .
Ilustrowane katalogi g ra tis  i franko. 
Główny skład dla G alicji we Lwowie 

idiea Gródecka l. 61 pod w łasną firmą.

Nasiona
ja rzyn , kwiatów, tra w  pastewnych 

i  gospodarskich:
100

Lucerna franenska . . .  80 
Koniczyna czerwona . . 4 >, 55 
Koniczyna szwedzka . . .  80 
Beigras sngielski lnb włoski 26 
Mięszanki traw . . 30, 36, 40

10
8

15
50
46
65

I kl.
80 et. 
60 „ 
90 „ 
44 „ 
40 „ 
15 „ 
15 „

28

60 „ 
70 , 

120 „ 
160 „ 
3W „ 

40 „

240 „

Groch V ictoria 
Fasola polnr biała 
Bzepak letni lub zimowy 
Marchew bial . . . .
B ienak Tur" .  ̂ . . .
Brukiew biała 
Arbuzy centnarowe białe 
Kapusia podolska biała .
Cebula dymka do sadzenia 

„ z nasienia żółta lub
c z e r w o n a .......................... *20

poleca

A m  J .  K i c u ł
ułówny skład nasion w Kołomyi
“ Bynek. 1996 2 -
Cenniki na żądanie g ratis i franco.

AkaM nauczyciel
zaopatrzony w chlubne świadectwa długo- 
1. tniej pr.iktyki w tym zawodzie , poszu
kuje posady w domu obywatelskim w Irraju 
lub za granicą Obznajo jiony  z p rawem 
karuem i cywilnem, może zając m »l»ce 
nrvwatnego sekretarza, lub dyrektora kan
cela rii, w orem rowuież praktyka stwier- 
j  ternii samemi cblubnemi świadec- dzona te,Łiz » A dministracja
twami. — Aares 1070

Łubin żółty, Tir
pewne — 1 ko rzec czyli 100 k ilo  i wo
rek po 6 z ł. w. a ; poleea 1947 2-6
«I. l l n l g i e w i c z ,  Skład nasion 

w B o c h n i .

Nasienie buraków
p a s t e w n y c h  O b e r n d o r ts k ic h

w cenie
po 40 ot. za 1 kilo

jes t zawsze w dowolnej ilości i dobrym 
gatnnkn

w  p a ń stw ie  T łu m a cz
dc nabycia. 1985 4 —6

Wynalazek
n o w y ch  aparatów  k o m in o w y ch  

i  w e n ty la c y jn y c h
gromochronami lub bez tych. Do wy

robu takowych poszukuje się

spólnika z 15 do 30 .000  zl.
Zapewniony kolosalny zysk. Kto s Po- 

laków wesprze polski wynalazek 1 
n  i Z lecenia pod ,.L. parven E. Z. 7220'

Hausensteln & /og ier  we Wiedniu.

ezcrllentei rćferenccs. D esire  chan- 
ger sa place. D r.d . B . B ureau du  

Journal.

Leśniczy
samoistny s L ilkuletnią p rak tyką  w gó
rach i na równinie, obsnajomiony z m ier
nictwem i czynnością przełożonego obsza
ru dwi-rsk ego — poszukuje nmieszczenia 

Łaskawz zgłoszenia przyjmuje Swie- 
chowski w Szlachcińoach poczta Tarnopol. 

1975 3—3

Pomieszkanie
nlica Mickiewicza 1. 14. w partorze, 
składajace się z 6 pokoi, przedpo
koju, kredensu, kuchni, sta ju i, wo
zowni , od 15. lub 1. kwietnia do 
wynajęcia. BJiższa wiadomość; nlica 
Mickiewicza 1. 14. wchód z sieni na 
dole na lewo. — Tamże jest para 
5 -le tn . k o n i ujeżdżonych wraz z zu
pełnie nową karetą, pojedynczo lub 

razem do sprzedania.
1954 2 - 3

jXT n s l O n a
„  n a j l e p s z y c h  jakościach do siewu wiosennego a t o : kouicz czer- 
uouy wolny (,li kaniauki, przez stację doświadezaluą zbadany, 
koircz szwedzki, lncer.ię oryginaluą francuską, rajgras angielski, 
b u ra k i obendorfskie, oryginalny koński ząb aujerykafiski, groch, 
wykę, breczkę sybirską j-iko najtańsze nasienie ua zieloną paszę, 

poleca po najprzystępniejszych cenach

Bank rolniczy we Lwowie

J1H  IB K M O T IC Z
poUca

najprzedu irjsze perfumy, wody pachnące,
odszczególniona 7m& medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

misnowioie:
P o v f l i m v  • jaśminową, fiołkową, różaną, reiedową, konwaliową, 
X t ż l l l l U l j  i Tlang-Ylang, Opoponai, jckey Club, heliotropowa, Ess 
Bouąuet, piżmową, Mil lefleurs, itp  Flakoniki po 25,50, 75 ct. 1 i ł r .  1.50 itd. 
P e r f n m y  królowej Mary sionki wyśmienite. Flakon 2 złr. 
U I a I .  l u r A \ r < l l r G  powszechnie uznana i poszukiw anadkiiw e-
TT U U .it 1 YY 4/ TT o lk O ., h0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo

trw ałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i  rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy i złr. 50 ct.

Woda warszawska
szy 95 ct., większy 1 z łi . 80 ct.

Woda lewandowu
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachn. 
Flakon 50, 70, 90 o t . złr. 1 20.
W A r l t r  b r f k l m i s k l f t  W kilku odmianach i gatunkach, przednie
W  O l i y  K O l U l i o ł k i O  i najprzedniejsze. Flukoniki po ct. 15 20 25

40, 50, 30, 1 złr., L&J  _____  _____________

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni
ka 1. 3, Hotel Europejski i nlica Halicka róg Wałowej. W KRA
KOWIE : Sukiennice 1. 20 ; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2 ; 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

* # * * * # * # * * # # * # # * * * # # # # # * # *

g F r a n c i s z e k :  T i t l  M
5  s M  Mmi] sukien i towarów wełnlaiFcl *
K  W Bernie (M orawa) Grosser Platz Nr. 19

poleca swój najlepiej asortowany skład

na nadchodzący sezon wiosenny i letni.
“  Z a ł o ż o n y  r .  1 8 4 2 .  ------- 2000 2 —10 M

u * u n * * * * u u n u u n * K - w * n * * * * * *

H A M B U R G S K O -A M E R Y K A Ń S K L E  
T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  Ż E G L U G I  P A R O W E J .

Bezpośrednia komunikacya pocztowa
pomiędzy H a m b u r g i e m  a N o w y m  Y o r H e m

każdą, i r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pom iędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r M e m

w każdy w t o r e k ,
pom iędzy Szczecinem ,, Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie.

pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.
3 razy miesięcznie,

pomiędzy H a m b u f g i e n i  a M e d y k i e m
raz w miesiąc.

uranc. ? ar° 'v,c,e pocztowe tego Tow arzystw a podają bar dz o  dobrą  
r» r  7 n ^ n O s c o podróżow ania w k a j u t a c h  i  w ś r o d k o w y c h  
P z i a ac , u t r z y ma n i e  w czasie podróży j e s t  znakomi t e .

r m l ^ yCh obJaśnieó ndziela J a u  M i t s c h e k ,  s edytor w O d e r b e r g a ,
 ̂ O dworzec kolejow y. 1853 U —W

Ważne dla posiadaczy koni, weterynario w
1  l i O l l O  'A  a  ł ó W .  1490 9- 1

^ t e ? 7 ) DanZ« i m“ P joszek  pożywny dla b y d ła ,  koni (i b y d ła  ro -
chęci do j a d ł a ,  ku lk i* i Sr0-d-ek  leezn iczy Ja  g ruczo ły , k r t a ń ,  b rak  

g a rd ł a  itp  itp.

1591 2 - 1 2

Fabryka wózków dla dzieci 
L .  B A U M A N N  

w Wiedniu, VII., Seidengasse 3.
Wózki dla dzieci, welocypedy a la  dzieci od 
5 złr. wzwyż Wózki dla chorych dzieci i doro
słych w najlepszym gatunku Wszelkie częśc 
składowe dla wyrabiających wózki dl.t dzieci, 

lllu strow ane cenniki opłatnie i darmo.

r o b a k i , p rzeciw  wszelkim chorobom żołądka l
sną wielkiego pakietu 75 ct., matego 4G ct.

Płyn resfyiucyju)
'wysk..k kojący bole), wielokrotnie wypróbowany żro- 

••k do wcierania ua k o ls i, bole w staw ach , ochw at, 
t; w ności członków  itp. itp Cena wielkiej 
/.ł. 2> et. Przy wiotszym odbiorze znaczny ra b a t. 

Do nabycia zo pobraniem | ocztowein w aptece 
„Zur gottl Vorsehung".

  L eo  S em is w  H litte ld o r f  pod  f i  iedn ldm .
Główny skład dla Galicji w apt Jakóba Beisera, ulica Karola-I.udwika

n-A T . trfl w i



GAZETA B J  RODOWA z Soboty 19. MarCa 1887.

OLIWĘ do MASZYN w różnych gatunkach do każdego użytku
‘ f i    k '  p o l e c a ,

J Ó Z E F  J Z A 1 T I Z S  w e
S k ła d  fa r b  i  h a n d e l m a te r ja łó w  pod „Czarnym Psem“ H ,yn ek  1. 3 8  we własnym domu. <Nr. Telefonu 173 .)

1*563

MW  ttttttit
modnych towarów

W s p a n i a l e
Album  illustrowane

zawierające 587 rycin  niewydanych dotąd su 
kien dam skich, gotowych ubiorów, materji.t 
na ubiu-ry dla pati , dzieci i mężcz\ ,zn itd  \ 
ja k  również wymienienie po naztoisku ma- 
ter ji jedwabnych, w ełniany eh, bawełnia
nych, płóciennych itd. itd.

wyszło z dr* n li u
i  wyseła się be zp ła tn ie  I f ran  ko na żądanie 
zafrahkowane przesłdne do

PP. JULES JALUZOT &  Cie
w Paryżu.

Bównieź w ysyła ją  się bezpłatnie próbki 
różnych m a terji, składających kolosalne 
zapasy magazynów PRINTEMPS. (D okładnie  
oznaczyć w liście gatunek i  cenę)

W ysełka bezpłatnie do całej monarchii 
A uP ro- Węgierski i  wszelkich sprawunków  
mających najm niej 25 franków  wartości, 
a z .płożą kosztów przesyłki i  cła z pod
wyżką 15°/, od wartości.

Dom ekspedycyjny w BRAUNAU.

!! Taniej jak wszędz:el!
Potrzebne w gospodarstwie domowem 'ak:
Szczotki po różnych cenach i we wielkim 

wyborze do zam iatania, bielenia, ażu
rowania, froterowania, do sukien, szkieł, 
obuwia, mebli itp .

Szczotk. i grzebienie do włosów.
„ pasta i woda lo  zębów.

Miotełki ryżowe do dywanów.
Rogóżki kokosowe i żelazne.
1’rzepaczki. piórka do prochów 
Gąbki toaletowe, mydełka, perfumerje. 
Korki, maszynki do korkowania. 
Korkociągi, pipy, lak i szpagat. 
Koneweczki na oliwę i laftę 
Wagi domowe, lichtarze, swiece benzy 

nowe.
Sznury do bielizny i rolet.
Zapałki sz,weckio pak. 6 ct., salonowe tuz.

14 i 10 ct.
A tram ent do znaczenia bielizny.
Łapki na myszy, la ta rk i ręczne do piwnic 
, i strychu.
.'wiece „Milly i Apollo" pak. 52 ct.
* liwa nołowa i do świecenia.
Lamf ki i knotki nocne.

IMydło sucha, krochmal pszenny i brylan- 
! towy, soda, farbka w proszku, tab li

czkach i papierowa.
Farby do farbowania m ateryj.
Masa i lakiery do zapuszczania podłóg, 

poleca

ALOJZY HUBNER
s k ł a d  f a r b  i  m a t e r j a ł ó w  

LW ÓW , ul. K a ro la  L u d w ik a  1. 13, 
(dawniej cukiernia R otlendera).

Cenniki dla każdego gratis i franco.

Premiowane na wy
stawach światowych:
Londyn 1862, Paryż 
1867, W iedeń 1873,

Paryż 1878.

TOR TE PIANY NA RATY 
we W iE D S 1U i na PROW INCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT
KIE ;akże p ianina z fabryki znane, fir
my eksportowej Gotfr. Crumer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
50U, 550, 600 do 65o zł. Fortepiany in- 
nycl nrw zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o  
od 350 zi do 600 zł. 1553 6-7
Clayier - Verschleiss u. I  eih-A nstalt A 
Thierfelder, W iedeń V II. Burgga«se 71.

Ważuu dia krawców.
Ci pp. krawcy, którzy życzą so

bie posiadać bogaty wybór wzorków 
najnowszych i najmodniejszych ma- 

terji na snrduty i panialony dla

mężczyzn i cłPopców
zechcą udać się do fabrycznego sk ła

du sukien
J a n a  G - i i n z b e r g a ,

w G r a z u  w S t y r j l .
Wzorki wysyłam g ra t is ,  zamó

wienia towarów załatwiam za pobra
niem należy tości. 1908 1 - 8

■A*
o^v
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F A B R Y K A

przednich
h o l e n d e r s k i c h  

L I K I E R Ó W
Skład fab ryczny :

w e W I E D N I U ,  I. K o h J m a r k t  4.
Dla dogodności P T. Publiczności mężna tych 

prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach znaczuiejozych. 1118 1 1 -1 2

Dla Galicji skład główny
sławnem u środka

Dra Oidfruanna w Mastricht
wraz z jego p r z y r z ą d e m  do dawania 9obie samemu lewa
tywy z kilkunastu kropel tegoż środka, sprawiających jedno

razową solncję znajduje się
w  aptece „pod G wiazdą^

P i o t r a  M i k o l a s c h a  w e  L w o w i e ,
Cena środka w ilości na i lng i  czas wystarczającej 1 z ł .  30 ct. 

Wstrzykaweczki po  75 e t .
Opakowanie obydwu i stempel 25 ct.

L e k  a r z o  m  u s t ę p s t w o .
1904 io  - y |

Ogólnie przydatne dla niedokrewnych
i rekonwalescentów 

I B .  S t r a s s n i c i k A e g o

PIWO SŁODOWE ZDROWIA
analizowane przez W nych Drów K arola J . Krzyżanowskiego, asysten ta  Wgo Dr ć 
C zyrn lańsk iego . Prof. chemii w Uniw. Jagiellońskim  — i K ra ts c h m c ra  Prof. i S -  
mii zastos. i hygieny przy  Uniw. we W iedniu. Wypróbowane i z,.lecane przez W. 
Dró .  : Radcę Dworu Prof. y. B am b erg c ra , Radce Dwora Prof. B ra u n a  v. F c rn -  
w alda , Radcę Dworu Prof. Th. B illro th a , P roł. E . A lb e rta , Radcę Rządowego 
S c h n itz lc ra , Prof. H efm okla we W iedniu, oraz powszechnie znanego lekar_a cno- 
rób dziecięcych D ra R o*senb la tta  y Krakowie, Prospekt/, darmo.

G łów ne biuro i  p iw n ice  :
Wiedeń, Ober-Dóbling- Nussdorferstrasse 29.

Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny, Królestwa t , , 
i Rumunii, u Wgo Ignacego Hlngelheima, Mag farm. w  Krakowie.
E n  gros dla Lwowa i okolicy w aptece A. S K L E P I Ń S K I E G O

dalej u pp. aptekarzy: 
we Lw ow ie u J. B e ise ra , K. Krzyżancwekiego , J . Wewiórskiego , R uckera , i A 
R appapo rta ; . B rodach  u M. Kulaka i C L ateinera; w l  zern iow each u F. L »’i- 
genhabna i W Beldowicza; w D rohobyczu  u Otowskiego i P o rtyk - J w Jar< G a- 
w lu  n J. R ohm a; w K ołom yi u E. S ten z la ; w K rak o w ie  u J. Trauczyński gn, 
K, W ilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i K rau tlera  drog.; w P odgó rzu  u J. *■ i;a- 
kalskiego ; w Przem yślu  u A. Mańkowskiego i Maszewskiego; w R zeszow ie n 
A. K arpińskiego; w Sam borze u J . A lek*iewicza; w S a u jk u  u J. Zarewi -a; 
w S tan is ław o w ie  u A. Amirowicza. A. Be.l i J . M acura; w S try ju  u L. Gi t- 
n e r a , w Suczaw ie u c. L iszk i; w T arn o p o lu  n L. Fleischm ana i J . Jam róg: wi
eża; w T arn o w ie  u Wł. Chodackiego, K ijasa, E. W ęgrzynowskiego, H. W itui"- 
je ra  drog. i W. Muldnera kup. 1810 24—V

D o t ą d ,  n l e p r a s e w v ż s i g O n v .

c. k. wyłączni* uprzyw prawdziwy, czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

W ilhelm a Maager we W iedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy dc trawienia, także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy najlendzy i za najna
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, osłodom, 

czyrakom, wyrzutom naskornym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 z ł r .  w moim »kladzie fab ry czn y m : W ie n ,  H c u m a r k t ,  n r .  3, 

tudzież w e  w szystk ich  aptekach i handlach korzennych  monarchii 
austro-węgierskiej do nabycia.

We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha, Zygm. Rnckora, Jakóba Beisera, K. Krzyżanow
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Ballabaua, Gustawa Schram m a kupców. 3002 10—12

M OLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

etykiecie pudei.a  wydrukowany 
A. M olla firm a pomn iżuna.

jeżeli u t każdej 
j« s t o rz e ł i

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz
ków prz-ciw najuporczywszyui cierpieniom żo łąd 
k a , spodnich ezęści c iu ła , przeciw kurczom żo
łądka, /aflegm ieniu, zgadze, przeciw za tw ard zen iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt la t coraz 
większe rozpowszechnienie.

F a łszy w e  w yroby będą sądow nie ścigane.
O n. zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w . a.

Jako w c le rau ic  do sku tecznego  leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rw an ia  człoDków i para
liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w form ie  okładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
W ew nątrz  zmiąszana z wodą, prze, w nagłej  słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Flaszka * dokładnym opisem 80 ot.
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis 1 * nas o obronny U olla.

Olej tranowy NI. Kroll n & Comp.
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka

w BERGEN (w Norwegji) Ze wszyst
kich w handlu znajdujących sie gatun

ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użrcia  kosztuje 1 złr w. a

Główny skład wvsyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

mowac.
Uprasza się P. 

które opatrzone są
T. Publiczność, 

marką ochronną
wyraźnie żąlać 

i podpisem.
preparatów MOLLA i ta tylko przyj-

M S k ład y  w e L w o w ie : J . B .m er apt., Zygm. Rupker apt,, Pr, M -rkiew icz; w B i a ł e j  Eri,.h Keler apt.;
w B r o d a c h ;  M, Kulak, i A Koder a p t.; w C r. e r n i O w c a c h : J . Schn rch , Altb apt.; w C z o r t  k o w i e : 
Ldg. Noss apt.; w G ó r a k o m ,  r a :  A. Botezat apt., w K u s i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J a r o s i a w i u :
J. Rohm i L W isłocki apt., w K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j :  C- Piepes apt., w K o ł o m y i :  Jan Sidnrowicz

fm ap t., w K r a k o w i e :  VV, Redvk apt., K W iszniewski apt., r  M i e l n i c y :  Micb. Krokowski apt., w N o w y m
g, S ą c z u :  W. F il ip e k , R JakuDowsL* apt., w N o v m  T a r g u :  I  L s u r . apt., w P o d w o ł n c z y s k a c h :

G M orawetz, w P  r z e m y ś 1 u- F  Nablik , A. Mańkowski a p t , w P r z e m y ś l a n a c h :  K. Baranowski apt.,
jjg, w R z e s z o w i e ;  J. Schaitter & Comp. J. A. Karpiński ap*:.; tw S mm b o r z e :  J . Aleksiewici apt.. C Ma-

resch apt.; w S e r e e i e :  J. Dempniak W. Linde a p t,  w S o k a l u :  E. WysoczaÓHki apt.; w S •• 1 k a : Jędrzej 
G aina , w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb Amirowicz apt.. A. Beill apt.; w S t o r o ż y ń c u :  Ph. Fńllenbam n apt., 
v T a r n o p o l u :  E. Frantz. F . Tamro?iewicz, L. Fleisnhm ann apt. w T a r n o w i e :  W Miildner & Comp., 
W ierzyski; w W a d o w i c a c h -  K. Fiderkiew ioz; w 'Ł b a r  aż  u ‘ J. Sftssermann ; w Z ł o cz  o w i e : F .  Pettesch 
aptekarz. 2883 9—?

16 letn ia  ttlaun !
Przez lekarzy zbadanym i bezwzględnie wypróbowanym 

środkiem leczniczym dla

eicrpic|cy<s8t no plmrn
bladaczkę, niedoKrewność, skrofuły, rachitis 

i rekonwalescentów,
je s t  przez aptekarza H e r b a b n e g o  we Wiedniu sporządzony 

p o d f o 3 f o r o w y

S y r o p  w a p i e n n o - ż e l a z i s t y .
Nie należy takowy zamieniać z i aśladownictwami i tore podawane 

bywają pubiieznoboi pod równem lub podobcem mianem.
Cena Jednej flaszLl w raz  z poucza jącą  b ro szu rą  d r. S cbw cizcra  1 zł.

25 c t . ,  pocztą  o 20 ct. w ięcej za opakow anie.
* (Pół flaszek nie ma).

Ostrzeżenie i wyjaśnienie!
2ywy popyt o mój cyrop wapienno-żelazi*‘t> z  podfosforan wapna  

spowodował spekulację i chęć zysku do puszczenia w obieg naśladowań i 
i oznaczyć je tą  su n ą  nazwą albo przynajmniej głównemi słowami wapno • 
żelazo Pr zytrm  uwi fabrykanci tych wyrobów wychwalają je  jako  oryginalne, 
a chociaż niedawno dopiero istnieją, przyp isu ją  tm  20-U m e iryp- óbojcante. 
Celem uchronienia publiczności od pomyłek iw ractm  uwagę, ie  ja  pierwszy 
przed 16 laty wytworzyłam  i  puściłem w nl/ieg syrop wapienny ze la zm y z  
podfosforanu wapna i  ie  wszelkie inne tążsamą lub podobna namcg nosząte 
wyroi '  sę z  pewnością m iladuw aniam i mojego rzeczywiście 16 lat wypróbo
wanego syropu wapienno źelazistego. Mają one tylko ns oku wyzyskanie mo
jego pomysłu i wynalazku i d-bvej sławy, że tylko n  Oj syrop w tptenne-że- 
laz> ty  wsi oryginalnym  wyrobem, który obre sku tk  rzeczywiście posiada i 
jedynie zjednał sohi« ogólne iznanie lekarzy i puMic/ności. Ponieważ j e 
dnak sku tki takich naślodowan są zupełnie tune oa skutków mojego praw dzi

wego uypróo ’o syropu wapienno-zelazutego z  
łg iT ć  H u^t^rSTTTi |  podfosforanu wapna, a w wielu wypadkach p« uży- 

’ wui.iu takich wyrobów ukarały się nawe bardzo 
szkodliwe następstwa , przeto ostrzegam przed *ch 
zakuputui i proszę zawsze wyraźnie żadać : jH er-
babnego syrop wapienno■żelazisty", uważać na obok 
wydrukowany na k t i d e j  flaszce znak 'riponni, 
i  pod żadnym pozorem nie dać się nam ów" do za- 
kupna naśladowań. 1025 3—6

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji:

Yt e W i e d n i u ,  „ A p t e k a  z u r  H a r m ł i e r z i g k e W , 
Jul. H e r b a b n y ,  Naubau, Kaiserst-asse 90.

Takowy nabyć inożna wc Lwowie-, w aptece poJ .Srebrnym  Orłem" 
Zygm Ruck i , apt. P io tr Mikolasch i ap t. J. Wewiórski, apt. H. B la t i, 
feld, A Sklepiński, J. B e ise r; .* K rakow ie : E rnest Stockmar. W R sdj
apt.; w Białej-. Józ. Kolassa. i A. Fuohg.ś R. Keler; » B rziżana  l  : H Dem
b iń sk i; w Borszczowie : M. N ieinczew ski; »  Brodach : M Beder; w Cza - 
niowcach : u Golicbowskiego, dr J. Barber. W. V. A lth ; w Dorna W atra  K 
Fritsch ; w Drohobyczu-. J . A ichmńller i L. Pobrryniecki »pt.; a (Buraku 
mora-. E Botezat; w J a ro s ła tiu :  J. Rohm i Grzymała- w Ja ile  R. P dch; 
w Kim poluny-. P’. F ritsc h ; w Kołom yi-. J . Sidorowi-z i E. S ionzel; n  Kry
n icy . K. Nicribit; w Milówce: M Q u irin i; w M rlc u -  A. Pawlikowski; w 
Bodwołoczyska^h: D. Schneider; v. Przem yślu  A. Mańkowski; v Hodowcach: 
J  Rosignon i Decani; w Badym nie: A Karpiński; w Sadogorze: Rabino
wie/; w Ś w a tyn i : F  Niemczewski; w Suceawir, -. Ed. L iszki i J . Haberman; 
w Sądowej W iszn i: W. W łodzimirski; w Stanisławow ie: A. B«iU i J . Itasu  
ra apt.; w Samborze: Alekaiewicz a p t;  w Staroźyńcu: I  Fńlli nt»au i ; _ 
Tarnopolu: J . J amrogiewicz, t1 Kahane; w Ustrzykach: f. Riedl; w Wtl ■ 
mowicach: F. Schneider: w Ż ó łkw i:  w c. k. apt obw. A. Dudleca.

PAPIER RIGOLLOT 1

PUDEŁKACH.

M usztarda w  arkuszach do Synanizmćw
PRZYJĘTł PRZEZ SZPITALB W PARYŻU 

Niezbędny w katdym domu i w podróży.

W ymagać jyedpis WYNALAZCY 
należy kupować 

łvlko 
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi 
aem atramentem 
CZERWONYM

tak obok na
“  SZACH i na

S p - « -  
daje n r  
wazyn- 
kioh

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY

i, Avenue Yictoria, PARYŻ..
— -JT

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
LEKV8A APTEKARZA, DOKTORA NAUK SOISŁYCH

W plyuie podobnym do egęszczonej ie la zis łe j tbudy m inera ł- 
nrj, jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu 
kulek krwi, a posiada uad resztą preparatów ielazistych tę  w yż
szość, że działa v. sposób odtw arza jący krew % kości. N ig d y  m e  
s p r a w ia  za tw ardzen ia  i  n ie  u tru d za  żołądka, m e  czerni zębów: 
używa sie zamsze z dobrym skutkiem w boleściach żo łądka , prze
ciw bladości cery, nicdokrowności i wszystkich tych cierpieniach 
którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade n iedokrw iste , 
c ie r p ią c e  n a  m dłości i brak apetytu.

PARYŻ, 8, ulica VLViENNE i we wszystkich ełownych apteksch.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepióskiego.

2> s ra jle p s  z e j  j a k o ś c i

Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa,
szirtingi, szyfony, firanki, flanele, barchany it .d .

poleca w największym wyborze

Magazyn Schayerów
- w  © Ł  - w - o  "W  i  e .

c. k. uprzywilejow. 
P i i B E T K I

Ed. O B E R L E IT H N E R A  Synów
■w© IjW C W IE . plac ZvCa,rjacjiI liczta, 3.

poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego:

Najlepszej jakośc i czj sto lnianą

Stołową bieliznę, Cwelichową, Jaąuard  i Adamaszkowa
Xo 6  o sób  wraz ze se r w e tk a m i od złi. B'70, 4. 4’50, 4-85, ^‘10, 5’95, do
NTa 13 o sób  od złr. 8'05, 9 05 9’50, 10'40, 11'05, do złr. 72- 0.
Na 18 o sób  od złr. 19-30, 21'80, 22*10, 23-45. 24-80, 25-95, do złr. 98.
Ma *4 o só b  od złr. 27 10, 28-80, 29-80, 31’45, 32-00, do złr. 145
O b ru sy , s e rw e ty , d e » e rtk i z frędzla i bez, we wszystkich cienkośoiach.

w sztukach i garniturach, 
zii. 40-70.

Cennik fabryczny na żądanie franco.

Wydawca i udpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarń i i litografii PillDra i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


